
Cena 50 gr Gromyko:

Rok XV Wydanie A

CZY 
TEŁ

Poznań, wtorek 19 maja 1959 Nr 117 (4755)

Plan zachodni nie może być
podstawą do dyskusji

Herter podtrzymuje stanowisko USA © Rozmowy 
genewskie przybiorą formę poufnych spotkań?

Gwarno i wesoło 
obchodziła wieś polska 

tradycyjne święto
Manifestacje i festyny — wielki wiec w Gubinie

WARSZAWA (PAP)
W niedzielę 17 maja wieś polska dorocznym zwyczajem 

obchodziła święto ludowe. W setkach miejscowości odbyły 
się wiece, manifestacje, festyny i różnego rodzaju imprezy. 
W celu zamanifestowania sojuszu robotniczo-chłopskiego w 
wielu uroczystościach wzięły udział delegacje załóg zakła­
dów przemysłowych.

GENEWA (PAP)
Poniedziałkowe posiedzenie konferencji ministrów 

spraw zagranicznych rozpoczęło się o godz. 15.30 i trwa­
ło przeszło 3 godziny czyli było najdłuższe ze wszystkich 
dotychczasowych. Przewodniczył radziecki minister spraw 
zagranicznych Gromyko.

Szczególny charakter miały 
tegoroczne obchody święta lu­
dowego na naszych Ziemiach 
Zachodnich. Chłopi — miesz­
kańcy piastowskich dzielnic 
nad Odrą i Nysą — podsumo­
wali swój wielki wkład w za­
gospodarowanie ziem, odgry­
wających ważną rolę w gospo­
darce rolnej naszego kraju.

W niektórych miejscowo­
ściach, upamiętnionych w dzie 
jach ruchu ludowego historycz 
nymi wydarzeniami, odbyły się 
uroczystości związane z odsło­
nięciem pomników, tablic, 
wmurowywaniem kamieni wę­
gielnych pod szkoły Tysiącle­
cia.

Wielki wiec w Gubinie
ZIELONA GÓRA (PAP)
W manifestację na rzecz 

przyjaźni, współpracy i soli­
darności narodów walczących 
o pokój, przekształcił się wiec, 
jaki odbył się w dniu 17 bm. 
z okazji święta ludowego w 
Gubinie nad Nysą Łużycką.

Do tego granicznego mia­
steczka, słynącego z bogatych 
sadów i wielowiekowych tra­
dycji uprawy winnej latorośli, 
przybyły wielotysięczne rzesze 
mieszkańców powiatu, a także 
przedstawiciele wsi z całej Zie 
mi Lubuskiej.

Na rozległych, podmiejskich 
błoniach odbył się wiec. Wzięli 
w nim udział wiceprezes NK 
ZSL. marszałek Sejmu — Cze­
sław Wycech, wicekonsul 
ZSRR w Szczecinie — Fabry- 
kow oraz delegacja chłopska z 
okręgu Cottbus w NRD.

Po dokonaniu oficjalnego 
otwarcia wiecu, do zebranych 
przemówił wiceprezes NK ZSL 
Czesław Wycech, który w 
swym godzinnym wystąpieniu 
— oklaskiwanym przez zgro­
madzonych — szczególnie moc­
no zaakcentował 15-letni do­
robek ludności naszych Ziem 
Zachodnich.

Przemawiali też: wicekonsul 
ZSRR w Szczecinie — Fabry- 

krzesińska przegrała 
Z CHOJNACKĄ

Pojedynek rekordzistki świata
Ekoku w dal —
Chojnacką był 

w
zKrzesińskiej

najciekawszym
punktem drugiego dnia lekkoatle­
tycznych mistrzostw okręgu war­
szawskiego. Przyniósł o.n zwycię­
stwo Chojnackiej, która wynikiem 
6.03 poprawiła o 2 cm rekord ży­
ciowy. Startująca po ra,z pierwszy 
po rocznej przerwie Krzesińska 
(zresztą poza konkursem) uzyskała 
6.92.

SENSACYJNE ZWYCIĘSTWO

WŁODARCZYKA NAD

BYŁYM MISTRZEM ŚWIATA

Drugi występ tureckiej drużyny 
zapaśniczej Demiryoł S. C. z An­
kary tym razem w Swarzędzu za­
kończył się ponownym zwycię­
stwem doskonałego zespołu gości, 
który pokonał Unię Swarzędz 13:3. 
Największą niespodziankę dostar­
czył w wadze półciężkiej Włodar- 
czyk, zwyciężając w 3 min. prze­
rzutem przez ramię b. mistrza 
świata Alana. Dalszy punkt dla 
Unii zdobył w wadze koguciej b. 
mistrz Polski Sznajder, który n:e 
rozstrzynnął spotkania z Trugu- 
tem. (PAP) 

kow, sekretarz KW PZPR w 
Zielonej Górze — Michał Ku­
siak oraz przewodniczący ZW 
ZMW — Jan Trzeszcz.

Niedzielny rajd 
po Wielkopolsce

(Inf. wł.)
Błyskawiczny, niedzielny 

rajd po wsiach i miasteczkach 
wielkopolskich pozostawił nie 
zatarte wrażenia wizualne. 
Zieleń wiosenna splatała się 
z dekoracjami domów i o- 
ibejść gospodarskich. A na 
tym tle wietrzyk łopotał fla- 
gami.' Wszystko to stwarzało 
nastrój pogodnej wesołości.

A wieczorem? W około 100 
miejscowościach woj. poznań­
skiego rozbrzmiewała muzy­
ka.

Przed i popołudniowe uro­
czystości okolicznościowe po­
wiązane tematycznie z trady­
cyjnym świętem ludowym, 
miały charakter bardziej uro­
czysty.

W Stęszewie, pow. Poznań, 
już o godz 10 rano zebrało się 
w parku miejskim około 
2000 ludzi, by z orkiestrą i 
banderią konną na czele prze 
defilować ulicami starego 
miasteczka. Następnie odbył 
się wiec.

Podczas jednej z głównych 
uroczystości pow. średzkiego 
w Węgierskiem przemawiał 
m. in. „ojciec powiatu" —I 
sekr. Komitetu Powiatowego 
partu — St. Miłostan. W ra­
mach uroczystości w Słupcy 
otrzymało sztandar miejscowe 
koło ZSL. Podobnie i w Go- 
łańczy pow. Wągrowiec. W 
Kąkolewie pow. Leszno od­
słonięto podczas obchodu świę 
ta ludowego tablicę pamiąt­
kową dla uczczenia poległych 
tam powstańców wielkopol­
skich.

Mieszkańcy Chwaliszewa w 
pow. krotoszyńskim przeży­
wali nie lada wzruszenie. 
Przekazano tam bowiem do 
użytku publicznego, budowa­
ny przez kilka lat z niema­
łym trudem, Wiejski Dom 
Kultury.

W tym samym powiecie, we 
wsi Wyganów koło ZSL ob­
chodziło 36-lecie swego ist­
nienia.

Uroczystości w Krobi, sto­
licy regionu biskupiańskiego, 
(pow. Gostyń) zgromadziły 
ponad 5000 ludzi w tej liczbie 
1500 zorganizowanych w ZSL 
chłopów. (kj)

Tak wyglądał klasztor na Mo” te Cassino po
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ZWYCIĘSKA DRUŻYNA XII WYŚCIGU POKOJU

Na zdjęciu: Zwycięzca drużynowy XII Kolarskiego Wy­
ścigu Pokoju — drużyna ZSRR i indyuzidualny zwycięz­
ca wyścigu — Gustaw Adolf Schur (ŃRD) pośrodku.

CAF — fot. Dąbrowiecki

Konsumenci czekojq

Sytuacja w przemyśle mięsnym
musi ulec

WARSZAWA (PAP).
Zwiększenie odpowiedzialno­

ści załóg za gospodarkę w za- 
kładach — oto 'główny temat 2- 
dniowej krajowej narady pra­
cowników przemysłu mięsnego, 
która rozpoczęła się 18 bm. w 
Warszawie. Kilkuset uczestni­
ków: przedstawicieli załóg i 
kierownictwa wszystkich jedno 
stek terenowych, reprezentują­
cych gospodarkę mięsną w 
kraju omawia sposoby walki z 
występującymi w tym przemy­
śle objawami niedbalstwa, mar 
notrawstwa, nadużyć oraz ze 
złą jakością produkcji. Są to 
problemy interesujące niewąt­
pliwie całe społeczeństwo,

„Zmartwychwstały"
staruszek

RZYM (PAP)
W ubiegły piątek przywie­

ziono do szpitala we Florencji 
umierającego człowieka o nie­
znanym nazwisku. Był to 71- 
letni staruszek z objawami 
ciężkiej zapaści sercowej. Po­
mimo zabiegów dokonanych w 
szpitalu po kilku godzinach 
serce jego się zatrzymało. Sta­
ruszek zmarł. Wówczas jeden 
z lekarzy szpitala, dr Camilli 
postanowił zastosować „elek­
tryczne serce”. Pod wpływem 
bodźców wysyłanych, przez 
ten aparat mięsień sercowy 
zaczął znowu funkcjonować.

Staruszek „zmartwych­
wstał”. Według ostatnich de­
pesz, to znaczy w poniedzia­
łek wieczorem, żyje on wciąż 
dzięki działaniu „elektryczne- 

I go serca”.

poprawie 
gdyż właśnie gospodarka mię­
sna jest często przedmiotem 
krytyki i narzekań zarówno ze 
strony rolników - dostawców 
żywca, jak i konsumentów w 
mieście.

Zasadniczy referat, analizu­
jący stan gospodarki w prze­
myśle mięsnym wygłos:ł dy­
rektor centrali przemysłu mię­
snego — L. Bachowski.

Jak wynika z tej oceny, popar­
tej licznymi przykładami, we 
wszystkich działach pracy przemy, 
siu mięsnego, od skupu żywca do 
przetwórstwa włącznie, istnieje 
szereg zjawisk, które muszą być 
generalnie uporządkowane. Zwięk­
szenia kontroli i nadzoru wymaga 
m. in. praca personelu, zatrudnio­
nego przy skupie zwierząt rzeź­
nych. Od pewnego bowiem czasu 
notuje się wzrost nadużyć i malwer 
sacji popełnianych na szkodę rol­
nika i państwa, a polegających na 
niewłaściwej klasyfikacji i fałszo­
waniu wagi żywca.

Osobny rozdział — to jakość pro­
dukowanych wędlin i wyrobów wę 
dliniarskich. Otwarcie trzeba 
stwierdzić — jak podkreślano na 
naradzie — że niektóre załogi do­
starczają produkty odbiegające 
jakością od ustalonych norm. Zbyt, 
wielkie ilości tłuszczu, wody i so­
li w wędlinach potwierdzają zą- 
równo analizy laboratoryjne, jak i 
konsumenci.

Wrocław 
miastem filmu

WROCŁAW (PAP)
Coraz powszechniejszy na 

ulicach Wrocławia jest widok 
ekip realizatorskich, nakręca­
jących plenery do licznych fil 
mów powstających w miejsco­
wej wytwórni filmów fabular 
nych.

Wrocławska Wytwórnia Fil­
mów Fabularnych ma przed 
sobą wielkie możliwości rozwo 
ju. Mówi o tym przedstawicie­
lowi PAP dyrektor wytwórni 
Marceli Nowak.

„W tej chwili kręcimy 6 do 7 
filmów rocznie. Dobiegają ■ końca 
zdjęcia do „Kamiennego nieba”, 
kończy się realizację „Białego 
niedźwiedzia”. Niedługo rozpoczną 
się zdjęcia do nowych filmów — 
„Przepustka” i „Nikt nie woła”. 
W najbliższych dniach wytwórnia 
w koprodukcji z „Defą” kontynu­
ować będzie realizację „Milczącej 
gwiazdy” według Lema.

„Już wkrótce przystępujemy do 
budowy laboratorium obróbki 
taśmy — mówi dyr. Nowak. — u- 
niezależni nas ono od Łodzi. Na­
sze laboratorium, które rozpocznie 
prace w I kwartale przyszłego ro­
ku, będzie wyposażone w najno­
wocześniejsze urządzenia. Przyspie 
szona zostanie budowa nowej hali 
zdjęciowej. Będzie to najnowo­
cześniejsze atelier wyposażone w 
pomosty, zapadnie i baseny. No­
wa hala zdjęciowa znacznie zwięk 
szy nasze możliwości produkcyj­
ne.”

Pierwszym mówcą był wice­
premier i minister spraw za­
granicznych NRD Boltz. Skry­
tykował on plan Zachodu 
stwierdzając, że plan ten nie 
stwarza podstawy do traktatu 
pokojowego z Niemcami. Tym­
czasem najlepszym rozwiąza­
niem całego problemu byłoby 
zawarcie traktatu pokojowego 
z udziałem rządów obu państw 
niemieckich, w myśl propozy­
cji wysuniętych przez ZSRR. 
Boltz podkreślił również, że 
obecna konferencja nie jest 
kompetentna do dyskusji nad 
kwestią zjednoczenia Niemiec, 
gdyż powinno to być rzeczą sa­
mych Niemców.

Godzinne przemówienie wy­
głosił minister Gromyko. Od­
rzucił on plan Zachodu, jako nie 
dający takiej podstawy do dys­
kusji, którą mogłyby przyjąć 
obie strony, chociaż dodał, że 
pewne punkty planu zachodnie 
go można byłoby przedyskuto­
wać odrębnie. Ścisłe powiąza­
nie poszczególnych części pla­
nu zachodniego zwiększa jedy­
nie trudności. Poważną luką te­
go planu jest natomiast odłoże­
nie zawarcia traktatu pokojo­
wego na czas nieokreślony i 
utrzymanie remilitaryzacji Nie 
mieć Zachodnich. Ponadto plan 
zachodni nie daje żadnych mo­
żliwości rozwiązania kwestii 
Berlina, ponieważ kwestionuje 
suwerenność NRD w stosunku 
do Berlina wschodniego.

Sekretarz stanu USA Herter 
oświadczył, że Stany Zjedno-
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Dulles traci siły
w poniedziałek prezydent Eisen­

hower złożył niespodziewaną wizy­
tę b. sekretarzowi stanu USA Dul- 
lesowi, który, jak podają agencje 
zachodnie, traci powoli siły w wal 
ce z rakiem i zapaleniem płuc.

II zjazd pisarzy 
Ziem Zachodnich

W Katowicach obraduje II Zjazd 
Pisarzy Ziem Zachodnich z udzia­
łem literatów z Opola, Wrocławia, 
Szczecina, Gdańska, Olsztyna, Zie­
lonej Góry, Koszalina i Katowic, 
a także pisarzy z Warszawy, Pozna 
nia i Łodzi.

Gdańska Trasa W-Z 
gotowa

18 bm. w Gdańsku został podda­
ny „ogniowej próbie” nowoczes­
ny most zbudowany nad Mottawą. 
Most ten, należący do najnowo­
cześniejszych w Polsce, budowany 
był z elementów prefabrykowa­
nych i montowany bezpośrednio 
nad wodą. Próba wytrzymałości 
wypadła pomyślnie. Gdańska tra­
sa W—Z gotowa jest do użytku. 
Za parę dni arterią tą ruszą pierw­
sze tramwaje, łączące śródmieście 
Gdańska z tzw. Dolnym Miastem.

Rozpoczęły się matury
18 bm. w większości szkół ogól­

nokształcących i liceów pedagogicz 
nych w kraju rozpoczęły się egza­
miny dojrzałości, do których w 
bież, roku przystępuje ok. 40 tys. 
dziewcząt i chłopców.

Hotel na wodzie
Spółdzielnia turystyczno-wypo­

czynkowa „Gromada” zakupiła nie 
nadający się już do normalnej że­
glugi Rzecznej statek wiślany „Gło­
wacki”, przeznaczając go na je­
dyny w swoim rodzaju hotel na 
wodzie. Po odpowiedniej adaptacji 
statek-hotel, zakotwiczony w por­
cie rzecznym na Pradze lub u brze 
gu Wisły przy moście Poniatow­
skiego w Warszawie pomieści je­
dnorazowo ok. 100 osób, które za­
mieszkają w przytulnie urządzo­
nych pokoikach. 

czone uważnie przestudiowały 
radziecki projekt traktatu po­
kojowego, ale ostatecznie do­
szły do wniosku, że propozycje 
radzieckie w tej sprawie nie 
prowadzą — zdaniem delegacji 
amerykańskiej — do rozwiąza­
nia problemu, lecz kryją w so­
bie zalążek „przyszłego kon­
fliktu”. Przedstawiciel USA 
kładł znowu nacisk nh sprawę 
zjednoczenia Niemiec w myśl 
koncepcji zachodnich i ponow­
nie oznajmił, że Stany Zjedno­
czone nie zamierzają uznawać 
NRD. •

Następne 7 posiedzenie ple­
narne konferencji ministrów 
spraw zagranicznych wyzna­
czono na wtorek godz. 15.30.

&
Na początku drugiego tygodnia 

obrad genewskich wysunęły się 
na czoło dwa elementy. Jednym z 
nich było oświadczenie premiera 
Chruszczowa, że Związek Radziec­
ki widzi w planie zachodnim pew­
ne punkty nadające się do prze­
dyskutowania, drugim zaś wypo­
wiedź rzecznika amerykańskiego 
Berdinga, który miał powiedzieć, 
że Zachód zamierza przeprowadzić 
serię poufnych rozmów ze Związ­
kiem Radzieckim omawiając pa­
ragraf po paragrafie planu zachod­
niego. Oświadczenie to szeroko 
skomentowały agencje zachodnie.

Od kilku dni — pisze komenta­
tor agencji UPI — było publiczną 
tajemnicą, że Zachód zastanawia 
się nad możliwością „tymczasowe­
go porozumienia” w sprawie Ber­
lina, albo w końcowej fazie obec­
nej konferencji, albo — co jest bar 
dziej prawdopodobne — podczas 
spotkania na najwyższym szcze­
blu. Zaskoczenie spowodował fakt, 
że ujawnione to zostało w obecnym 
stadium gry.

Cała ta sprawa wywołała poważ­
ną konsternację wśród delegacji 
zachodnich w Genewie i stała się 
źródłem mnóstwa komentarzy, 
świadcząc, że w zwanym froncie 
zachodnim powstały rysy. Komen­
tarze te podkreślają, że wkrótce 
rozmowy genewskie przybiorą for­
mę ograniczonych poufnych spo­
tkań, chociaż „pakiet propozycji” 
jest projektem długofalowym i ta­
kim pozostanie, jednakże być mo­
że wyeliminowana z niego zostanie 
sprawa Berlina, która stanie się 
przedmiotem „tymczasowego poro­
zumienia'’.

Jednakże w poniedziałek wszy­
stkie trzy delegacje zachodnie opu­
blikowały dementi stwierdzające, 
że informacje o skoncentrowaniu 
się na problemie Berlina w oder­
waniu od całokształtu planu za­
chodniego są nieścisłe. Zachodni 
ministrowie spraw zagranicznych 
zamierzają przedyskutować pro­
blem Berlina w ramach propozycji 
zawartych w planie. Jak to już 
zostało stwierdzone w toku obrad, 
poszczególne zagadnienia zawarte 
w tym planie mogą być omawia­
ne kolejno, ale w rzeczywistości 
są one związane ze sobą i nie mogą 
być rozstrzygane oddzielnie.

I wojewódzki zjazd
OSP

(Inf. wł.)
18 bm. zjechało się w Po­

znaniu ponad 200 przedstawi­
cieli ochotniczych straży pożar 
nych, by wziąć udział w I 
zjeździe wojewódzkim. Prezes 
ZG Związku OSP — W. Garn- 
carczyk udekorował jedenastu 
zasłużonych działaczy złotymi 
i srebrnymi medalami Związ­
ku. Ponadto za zasługi w krze­
wieniu życia kulturalno-oświa 
towego kilku osobom wręczono 
listy pochwalne Ministra Kul­
tury.

Ze sprawozdania wygłoszo­
nego przez prezesa ZW Związ­
ku OSP, mgr Kołodziejczaka 
— wynikało, że w ostatnich 
dwóch latach wielkopolska 
OSP zanotowała na swym kon 
cie niejeden sukces. Obecnie 
na każdy powiat przeciętnie 
przypada 70 ochotniczych stra­
ży pożarnych. Skupiają one 
ponad 32 tys. osób. Liczba 
członków wspierających prze­
kracza 23 tys. Zwiększająca 
się jednak agresja „czerwone­
go kura” wymaga dalszego roz 
woju OSP i odmłodzenia ich

’ szeregów.



..GŁOS AMERYKI”
WOŁA O... DOLARY

Rząd amerykański zwrócił się do 
Kongresu o przyznanie w ciągu naj 
bliższych 5 lat dodatkowej sumy 
40 milionów dolarów dla rozgłośni 
„GŁOS AMERYKI”, aby 6 stacji 
transmisyjnych tej rozgłośni, umie 
szczonych w różnych częściach 
świata, mogło bardziej intensyw­
nie prowadzić swą akcję propa­
gandową.

WKRÓTCE NA KUBIE 
REFORMA ROLNA

Jak donoszą z Hawany, premier 
Kuby Fidel Castro odleciał w nie­
dzielę do Sierra Maestra. górskiej 
prowincji kraju, w której przed 
dwu laty rozpoczął on działalność 
powstańczą. W Sierra Maestra ma 
odbyć się nadzwyczajne posiedze­
nie rządu kubańskiego, na którym 
ogłoszona ma być ustawa o refor­
mie rolnej.

ZESPÓŁ TEATRU WIELKIEGO
ODJECHAŁ DO HOLLYWOOD

Po triumfalnych 4-tygodniowyęh 
występąch w Nowym Jorku ’ Wa­
szyngtonie zespól baletowy Teatru 
Wielkiego ZSRR udał się do Hol­
lywood, gdzie zatrzyma się przez 
okres dwóch tygodni.

67 TYS. NIEMCÓW 
WYEMIGROWAŁO 

DO AUSTRALII
Jak podał do wiadomości kierów 

nik biura emigracyjnego przy am­
basadzie australijskiej w Bonn H. 
Henie Winterbottom, od czasu za­
kończenia wojny 67 000 Niemców 
wyemigrowało do Australii.

PREZYDENT SUKARNO 
PRZYBYŁ DO BRAZYLII

Dnia 17 bm. przybył samolotem 
do Rio de Janeiro prezydent Indo­
nezji Sukarno, który w trakcie 
swej podróży dookoła świata za­
trzyma się przez 4 dni w Brazylii.

HAMBURG —
BIEGUN PÓŁNOCNY — TOKIO
W Hamburgu otwarto lotnisko 

dla bezpośrednich połączeń z To­
kio. Trasa licząca w sumie 13 600 
km długości prowadzi ponad Bie­
gunem Północnym. Lot docelow'y 
z Hamburga trwa 28 godzin i 20 
minut, lot powrotny 25 godzin i 40 
minut z przystankiem w Anchora- 
go na Alasce.

MISTRZOSTWA ŻAB 
W SKOKACH

Doroczne tradycyjne zawmdy 
„lekkoatletyczne” żab w Angels 
Camp (Kalifornia) zgromadziły o- 
koło 20 tysięcy widzów. Zawody te 
zakończjdy się sukcesem miejsco­
wych „zawodniczek”. Pierwsze 
miejsce zajęła żaba zwana „Two 
Snap” (Kalifornia), uzyskując wy­
nik 4 metry 81 cm. Trzy dalsze 
miejsca przypadły również żabom 
kalifornijskim.

Pomyślnie rozwija się 
współpraca i pomoc wzajemna 

krajów socjalistycznych
Uchwały jubileuszowej sesji RWPG

TIRANA (PAP)
W dniu 16 bm. zakończyła tu swe prace XI sesja Rady 

Wzajemnej Pomocy Gospodarczej. Na końcowym posie­
dzeniu przyjęto jednomyślnie komunikat o XI sesji RWPG 
i deklarację o 10-leciu tej organizacji.

Sesja Rady rozpatrzyła przedsta­
wione przez stałe komisje RWPG 
referaty i propozycje w sprawach 
kontaktów ekonomicznych między 
krajami uczestniczącymi w Radzie 
wypływających z perspektywicz. 
nych planów rozwoju gospodarki 
narodowej albo rozrachunków' mię­
dzypaństwowych w zakresie naj­
ważniejszych gałęzi przemysłu za 
okres do 1965 roku.

Sesja przedyskutowała spra­
wę wzrostu zasobu węgla ko­
ksującego w europejskich kra­
jach demokracji ludowej. Eu­
ropejskie kraje demokracji lu 
dowej zamierzają zwiększyć 
wydobycie koksujących gatun­
ków węgla w okresie do 1965 
roku o 53,5 procent przy ogól-

III zjazd pisarzy 
ZSRR

MOSKWA (PAP)
W Wielkim Pałacu Kre- 

mlowskim rozpoczął się 18 
maja III Zjazd Pisarzy Związ­
ku Radzieckiego. Bierze w nim 
udział ponad 500 pisarzy re­
prezentujących literaturę 
wszystkich narodów Kraju 
Rad. W charakterze gości obe­
cni są pisarze, dramaturdzy, 
poeci i krytycy z 40 krajów.

Ną otwarciu zjazdu obecni 
byli przywódcy Komunistycz­
nej Partii Związku Radziec­
kiego i kierownicy rządu: A- 
ristow, Breżniew, Chruszczów, 
Furcewa, Ignatow, Kiriczen- 
ko, Kozłow, Kuusinen, Miko- 
jan, Muchitdinow, Susłow, 
Szwernik, Pospiełow i Polań­
ski.

Referat na temat „Zadania 
literatury radzieckiej w bu­
downictwie komunistycznym” 
wygłosił pierwszy sekretarz 
Zarządu Związku Pisarzy Ra­
dzieckich — Surkow.

Wokół Genewy

Na nieoficjalnych spotkaniach 
ministrowie omawiają 

dalszą taktykę działania
GENEWA (PAP)
W poniedziałek przed południem brytyjski minister spraw 

zagranicznych przyjął w swej prywatnej rezydencji mini­
stra Gromyko. Rozmowa trwała godzinę. Gromyce towarzy­
szył ambasador radziecki w Wielkiej Brytanii, Jakub Malik.
Treść rozmowy nie została 

ujawniona. Minister Gromyko 
oświadczył tylko, że była to 
„bardzo interesująca i nieofi­
cjalna” wymiana zdań.

Wkrótce potem Selwyn 
Lloyd odbył prywatne spotka­
nie z Christianem Herterem.

Hitler - budowniczy
autostrad

LONDYN (ZAP)
W prasie brytyjskiej coraz 

częściej spotkać można głosy 
zwracające uwagę na odradza­
jące się tendencje nazistowskie 
w Niemczech Zachodnich. 
Kassandra, znany komentator 
polityczny popularnego dzien­
nika „Daily Mirror” zwraca 
uwagę na niebezpieczeństwo, 
jakie płynie z faktu fałszywe­
go przedstawienia okresu hi­
tlerowskiego w podręcznikach 
szkolnych młodzieży zachod- 
nioniemieckiej. Na skutek jed­
nostronności owych podręczni­
ków wielu młodych Niemców 
— jak pisze „Daily Mirror” — 
zna Hitlera wyłącznie niemal 
jako człowieka, który „zbudo 
wał najwspanialsze na świecie 
autostrady i zlikwidował w 
Niemczech bezrobocie”.

Na łamach „Sunday Dis- 
patch” konserwatywny polityk 
lord Boethby stwierdza, że 
„myśl o broni atomowej wło­
żonej w ręce dawnych sztur- 
mówek hitlerowskich napełnia 
go dreszczem przerażenia”.

^4^^ nr 117 — sir. 2

Niezależnie od tego w ponie­
działek spotkali się również 
trzej ministrowie zachodni o- 
raz minister von Brentano. 
Spotkanie to — zdaniem za­
chodnich komentatorów — 
miało na celu omówienie tak­
tyki działania na początku dru 
giego tygodnia obrad, przy 
czym Selwyn Lloyd miał moź 
ność poinformowania swych 
kolegów o treści rozmowy z 
Gromy ką a Couve de Murville 
— o przebiegu konsultacji z 
prezydentem de Gaulle’em.

Według powszednej opinii, 
rozmowy Lloyda z Herterem 
i Gromyką dotyczyły porozu­
mienia w sprawie zaprzesta­
nia doświadczeń nuklearnych.

Jednocześnie w siedzibie de­
legacji francuskiej obradowali 
zastępcy ministrów spraw za­
granicznych czterech państw 
zachodnich.

Po powrocie Hertera 
z Rzymu

Komentując kilkugodzinny po­
byt Hertera w Rzymie obserwato­
rzy w Genewie zwracają uwagę 
nie tylko na ten ustęp oficjalne­
go komunikatu ogłoszonego po 
zakończeniu rozmów amerykańskie 
go sekretarza stanu z Gronchim, 
Segnim i Pellą, w którym mowa 
jest o „ścisłej zgodności poglądów” 
we wszystkich sprawach będących 
przedmiotem obrad genewskich, 
ale zwłaszcza na słowa dotyczą­
ce ewentualnego udziału Włoch 
w konferencji ministrów spraw 
zagranicznych. Komunikat stwier­
dza, że „w wypadku, gdyby skład 
uczestników konferencji miał być 
rozszerzony, mocarstwa zachodnie 
uważać będą Włochy za pierwszy 
kraj zachodni, jaki należałoby za­
prosić”.

nym wzroście wydobycia wę­
gla o 21 procent. Tak więc 
np. planuje się zwiększenie 
wydobycia węgla koksują­
cego w Czechosłowacji 1,5 ra- 
za, a iv Polsce — 1,5 raza. Kil­
kakrotnie zwiększy się wydo­
bycie koksujących gatunków 
węgla w Bułgarii.

Na sesji rozpatrzono sprawę 
zwiększenia produkcji metali 
żelaznych i rozwoju bazy su­
rowcowej hutnictwa żelaza w 
europejskich krajach demokra­
cji ludowej. W latach 195.9— 
1965 kraje uczestniczące w 
RWPG planują znaczny wzrost 
produkcji surówki, stali, wyro 
bów walcowanych i rur. Pro­
dukcja surówki w europej­
skich krajach demokracji ludo 
wej zwiększy się w 1965 roku 
w porównaniu z rokiem 1958 
globalnie 1,8 raza, stali i wy­
robów walcowanych — 1,7 ra­
za i rur stalowych — olisko 
1,9 raza.

Przewidziane przez plan 7-letni 
ZSRR rozszerzenie wydobycia rud 
żelaznych umożliwi obok zaspo­
kojenia własnych potrzeb ZSRR, 
blisko dwukrotne zwiększenie do­
staw rud żelaznych przez Związek 
Radziecki do europejskich krajów 
demokracji ludowej. Takie zwięk­
szenie dostaw równolegle do roz­
woju własnej bazy rud żelaznych 
umożliwi europejskim krajom de­
mokracji ludowej zapewnienie pro 
jektowanego poziomu produkcji 
metali żelaznych.

Sesja omówiła propozycje doty­
czące połączenia systemów energe­
tycznych w krajach — uczestni­
kach Rady oraz wzajemnego prze­
kazywania energii elektrycznej w' 
celu lepszego zaspokojenia potrzeb 
europejskich krajów demokracji 
ludowej.

W latach 1959—1964 zbudowane 
zostaną przesyłowe linie wielkie­
go napięcia pomiędzy systemami 
energetycznymi NRD. Poiski. Cze­
chosłowacji i Węgier; Rumunii i 
Czechosłowacji; Węgrami i zachód-, 
nioukraińskim systemem energe­
tycznym ZSRR; Polski i kalinin­
gradzkim systemem energetycz­
nym ZSRR, W ten sposób zapocząt­
kowany zostanie proces zespalania 
systemów energetycznych europej­
skich krajów demokracji ludowej 
i zachodnich obszarów- ZSRR.

Sesja udzieliła wielkiej uwa­
gi sprawie rozpatrzenia zale­
ceń w dziedzinie specjalizacji 
i kooperacji produkcji szeregu 
rodzajów wyrobów przemysłu 
maszynowego, opracowanych 
przez Stałą Komisję do Spraw 
Współpracy Gospodarczej i 
Naukowo-Technicznej w dzie­
dzinie budowy maszyn.

Sesja podjęła uchwałę w 
sprawie typów produkcji w 
dziedzinie przemysłu maszyno 
wego, co stwarza bardzo ko­
rzystne warunki dla wymiany 
produkcji wyspecjalizowanej. 
Tak na przykład niewielkie 
walcarki zamierza produko­
wać się przede wszystkim w 
NRD i w Polsce, a wielkie — 
przede wszystkim w ZSRR i

Czechosłowacji, druciarki wy­
ciągowe — przeważnie na Wę­
grzech i w NRD.

Podobnie podzielono różne 
typy obrabiarek do wyrobu ło­
żysk kulkowych — NRD bę­
dzie produkować 40 typów o- 
brabiarek, Polska — 12, ZSRR 
— 55, Czechosłowacja 10.

Przeprowadzone zgodnie z 
zaleceniami RWPG dwustron­
ne rokowania w sprawie wza­
jemnych dostaw podstawo­
wych towarów na okres do 
1965 roku przewidują, zwiększę 
n|p wzajemnych obrotów towa­
rowych w porównaniu z ro­
kiem 1958 w przybliżeniu 1,7 
raza.

Nastąpi dalsze umocnienie i roz­
szerzenie współpracy ekonomicz­
nej między krajami-uczestnikpmi 
RWPG a socjalistycznymi krajami 
Wschodu — Chińską Republiką Lu­
dowa, Demokratyczną Republiką 
Wietnamu, Koreańską Republiką 
Ludowo-Demokratyczną i Mongol­
ską Republiką Ludową.

Równolegle z rozwojem handlu 
między krajami socjalistycznymi 
zamierzony jest także dalszy roz­
wój handlu z krajami kapitali­
stycznymi na zasadzie wzajem­
nych korzyści.

Sesja Rady odbyła się w atmo­
sferze całkowitej jednomyślności, 
wzajemnego zrozumienia i brater­
skiej współpracy.

Światowej sławy dyrygent 
Leopold Stokowski 
przybył do Warszawy

WARSZAWA (PAP)

17 bm. w godzinach rannych 
przybył do stolicy jeden z 
największych dyrygentów na­
szych czasów — Leopold Sto­
kowski.

Jak wiadomo rodzica znakomite­
go dyrygenta byli Polakami.

Swą niezwykła, karierę rozpoczął 
L. Stokowski w roku 1SO9, jaku dy.

Dyplomaci hitlerowscy 
w Genewie!

(Inf. Wł.)
W związku z pobytem dele­

gacji NRF na konferencji 
ministrów spraw zagranicz­
nych w Genewie — grupa po­
słów angielskich Izby Gmin 
otrzymała pakiet dokumen­
tów, demaskujących dyplo­
matów bońskich. Równocześ­
nie w prasie NRD ukazały się 
wyciągi z akt personalnych

W duchu rewizjonizmu
i odwetu

BONN (PAP)
W niedzielę zakończył się w Ber­

linie zachodnim zjazd ziomkostwa 
Prusaków Wschodnich, który odby 
wał się w duchu rewizjonizmu i od 
wetu. Na wiecu w amfiteatrze 
,, Waldbeuhne”, który — jak po- 
dajc prasa niemiecka — zgroma­
dził 15 tysięcy przesiedleńców, wy­
głaszano przemówienia zawierają­
ce ataki na obecne granice Niemiec 
oraz żądania rewizji tych granic. 
Wszystkie te ataki maskowane by­
ły słowami mówiącymi o „prawie 
do samostanowienia” itd.

Oficjalnego charakteru nadała 
zjazdowi ziomkostwa obecność mi 
nistra do spraw ogólnoniemieckich 
Lęmmera, który wygłosił przemó­
wienie w „Waldbeuhne”.

dyplomatów adenauerow- 
skich. Jak się okazuje z 70 
■posłów NRF akredytowanych 
w krajach zagranicznych, 51 
pozostawało w służbie Rib- 
bentropa, a przeszło 80 % wyż 
szych urzędników w bońskim 
ministerstwie spraw zagra­
nicznych pochodzi z jego 
szkoły.

Spośród dyplomatów wysła­
nych do Genewy, pięciu słu­
żyło w hitlerowskim minister­
stwie spraw zagranicznych. 
Są to Hans Brautigam, dłu­
goletni kierownik wydziału 
wschodniego i organizator 
tzw. V kolumny szpiegow­
skiej w Polsce, Hassę von 
Etzdorf, który był przedsta­
wicielem Ribbentropa w na­
czelnym dowództwie Wehr­
machtu. Prócz nich wydelego­
wani zostali do Genewy dr 
Werner Bargen, podsekretarz 
stanu, współwinny deportacji 
i morderstw dokonanych w 
Belgii i Francji, dr E. Mohr, 
obecny poseł boński w Szwaj­
carii, odpowiedzialny za de­
portację Żydów holenderskich 
do Mauthausen. Wreszcie, 
pochodzący ze szkoły hitlercw 
skiej, dr Herber Dittman by­
ły kierownik wydz. personal­
nego hitlerowskiego minister­
stwa spraw zagranicznych.

(fh)

Ich dwadzieścia i on jeden
Na przełomie kwietnia i maja bież, roku to­

czyły się w Buenos Aires obrady 21 państw 
amerykańskich, w tym 20 środkowro- i połud­
niowo-amerykańskich oraz Stanów Zjednoczo­
nych. Przedmiotem konferencji były projekty 
opracowane przez komisję gospodarczą tych 
państw w Waszyngtonie, w związku z opłakaną 
sytuacją gospodarczą krajów Ameryki Łaciń­
skiej.

Komisja Gospodarcza dla Spraw Ameryki 
Łacińskiej przy ONZ utrzymuje, że przyczyną 
tego stanu rzeczy jest spadek cen wszystkich 
artykułów’ eksportowych, zwłaszcza kawy, cu­
kru i metali nieżelaznych oraz trudności eks­
portowe w USA i na rynkach światowych. To 
zjawisko z kolei spowodowane zostało ostat­
nio recesją w USA i zwolnieniem tempa roz­
woju przemysłowego krajów7 zachodnich w 
ogóle. Do tego dochodzą powodzie, „klęska 
urodzaju” kawy itp. Wreszcie niemałą rolę 
odgrywa w narastaniu kryzysu rosnący przy­
rost naturalny (w latach 1955—75 krajom Ame­
ryki Łacińskiej przybędzie 100 milionów lud­
ności).

W tych warunkach wiele nadziei łączą koła 
gospodarcze zainteresowanych państw z utwo­
rzeniem Międzyamerykańskiego Banku Roz­
woju Gospodarczego. Pierwsze wiadomości po-
dawały, że USA 
w wysokości 450 
zostałe państwa 
Ze strony USA 
żeli się zważy, 
Fidel Castro —

gotowe byłyby wnieść udział \ 
min. dolarów’, natomiast po- 
wnioslyby 500 min. dolarów, 
byłby to wkład znikomy, je­

że — według oświadczenia 
rozwój gospodarczy krajów'

Ameryki Łacińskiej wymaga nakładu 30 mi­
liardów dolarów, inwestowanych w ciągu lat 
dziesięciu. Jednakże przedstawiciel USA, Mann, 
nie omieszkał wypomnieć pozostałym dele-
gatoiń, 
krajów'

jakie ciężary
Ameryki Łacińskiej

z tytułu pomocy dla
ponosi amery-

kański podatnik. Mann radził im przeto, by za­
biegały raczej o przyciągnięcie prywatnego 
kapitału amerykańskiego. Nie jest to po myśli 
tych krajów, które nie chcą popadać w jesz­
cze większą zależność od obcego kapitału.

Na konferencji w Buenos Aires uchwralono 
szereg rezolucji. Do ważniejszych należy de­
cyzja zrównania znaczenia problemów gospo-
darczych z problemami politycznymi i 
wami wzajemnego bezpieczeństwa oraz 
lucja, zgłoszona przez Kubę, że reforma 
przyczynia się do zwiększania produkcji 
możliwia sprawiedliwy podział ziemi.

Delegacja Kuby odmówiła podpisania

spra- 
rezo- 
rolna 
i u-

koń-
cowej deklaracji. Nie podziela ona bowiem jej X 
przesadnego optymizmu na temat jakoby słab- Ń 
nących rozbieżności zdań między opinią kra- Y 
jów /Ameryki Łacińskiej a Stanami Zjednoczo- A 
nynti. Takie samo stanowisko zajęły delegacje Y 
Meksyku, Chile i Urugwaju. Dalecy jesteśmy A 
ort całkowitego porozumienia — stwierdził na Y 
zakończenie Brazylijczyk Smith. X

■ Jak widać, Ameryka Łacińska nie zamierza X 
! zrezygnować z urzeczywistnienia hasła, rzuco- y

n/go przez Fidel Castro i przyjętego z entu- X 
zjazmem przez pozostałych przedstawicieli tych y 
krajów: „Nie chcemy wolności bez chlcba X
i Chleba bez wolności!” (ro)

CAF — fot. Barącz 

rygęnt orkiestry symfonicznej w 
Cincinnati (USA). Stokowski dyry­
gował rfajsłynniejszymi orkiestra­
mi świata. Stale dyryguje orkiestrą 
w mieście Houston (Texas). W No­
wym Jorku prowadzi wielką erkie-. 
strę radiową, Symphony of the, 
Eier. Wachlarz jego zaintereso­
wań jest ogromny. Artysta dyry­
guje zarówno utworami klasycz­
nymi, jak i najnowszymi. M. in. 
pod jego batutą została wykonana 
w Nowym Jorku XI Symfonia Szo­
stakowicza. Zainteresowanie wyka 
zuje również polską muzyką współ 
czesną. M. in. w ub, roku dyrygo­
wał w USA utworami T. Szabel- 
skiego i W. Lutosławskiego.

Wielki artysta dyrygować będzie 
w Polsce po raz pierwszy. W roku 
ubiegłym zatrzymał się na krótko 
w Warszawie w drodze do Moskwy. 
Zetknął się wówczas z polskimi 
kompozytorami.

Zainteresowanie występami wiel 
kiego dyrygenta w Warszawie jest 
ogromne. Do Filharmonii Narodo­
wej napływają zamówienia na bi­
lety z całego kraju.

Po kilkudniowym pobycie w Pol­
sce Leopold Stokowski uda się na 
dalsze tournee do Lipska, Berlina 
a następnie Londynu.

Odpowiedź Chruszczm
na listy
Eisenhowera i MacmiHana

MOSKWA (PAP)
15 maja br. ambasada ZSRR 

w Waszyngtonie przekazała do 
Departamentu Stanu USA od­
powiedź przewodniczącego Ra 
dy Ministrów ZSRR — Chrusz 
czowa, na list prezydenta Ei­
senhowera w sprawie doświad 
czeń z bronią jądrową, zaś am 
basada ZSRR w Londynie zło­
żyła w Foreign Office odpo­
wiedź premiera radzieckiego 
na analogiczny list premiera 
W. Brytanii — MacmiHana.

N. S. Chruszczów podkreślił 
m. in. w swych odpowiedziach, 
że ewentualne porozumienie w 
sprawie ustalonej z góry licz­
by badań inspekcyjnych na te 
rytorium Związku Radzieckie 
go, Wielkiej Brytanii i USA 
ulorowałoby drogę do całkowi 
tego zakazu doświadczeń z bro 
nią jądrową.

Nawiązując do poruszonej 
przez prezydenta USA kwestii 
przedyskutowania w najbliż­
szym czasie konkretnych środ­
ków wykrywania eksplozji i 
dokonywanych na wielkich wy 
sokościach, premier Chrusz­
czów pisze:

Zgadzamy się na to, by w spra­
wie zaprzestania doświadczeń z 
bronią jądrową przeprowadzono w 
bliskim czasie techniczną -dysku­
sję nad konkretnymi metodami wy 
krywania wybuchów jądrowych — 
dokonywanych na wielkich wyso­
kościach, na podstawie konkluzji 
genewskiej narady ekspertów, w 
celu włączenia tych metod do sy­
stemu kontroli.

Rząd radziecki, stale dążąc do 
zakazu doświadczeń ze wszelkimi 
rodzajami broni jądrowej w każ­
dym środowisku i po wsze czasy, 
co odpowiada interesom narodów, 
jest przekonany, że na podstawie 
wyłuszczonych powyżej rozważań 
można znaleźć rozwiązanie wszy­
stkich problemów, które nas dzie­
lą, i podpisać takie porozumienia 
już w najbliższym czasie.



Prof. dr Stefan Błachowski Lumen zuarzv świalło

70 rocznica urodzin
45 lat pracy naukowej

w maju 1919 roku, młody, 30-let- 
nl doktor filozofii, mając już poza 
sobą 5-letni staż naukowy na U- 
niwersytecie Lwowskim, rozpoczął 
pracę, jako profesor nadzwyczaj­
ny psychologii Uniwersytetu Po-

Zakończenie 
Tygodnia ZZ

Zakończony został w Po­
znaniu „Tydzień Ziem Za- 
chodnich“. Na finał złożyły 
się dwie imprezy: wyścig ko­
larski Koszalin - Poznań i za­
kończenie Konkursu Młodzie­
żowego „Zgaduj-Zgadula” dla 
szikói podstawowych.

W Auli Studium Nauczy­
cielskiego przy ul. Szama­
rzewskiego zebrała się mło­
dzież wraz z przybyłą z Za­
krzewa (pow. złotowski) wy­
cieczką szkolną. Chłopcy i 
dziewczęta, orientujący się w 
historii i geografii Ziem Za­
chodnich, odpowiadali na 6 
pytań, wykazując duże opa­
nowanie tematu. Sąd konkur­
sowy przyznał I nagrodę Da­
riuszowi Niklasowi ze szkoły 
nr 1 (rower), II nagrodę Wi­
toldowi Gostyńskiemu ze 
szkoły nr 42 (zegarek) i III 
nagrodę Ewie Klockiewiczów- 
nie również ze szkoły nr 42 
(piłka nożna). (fh)

znańskiego. Prof. dr Stefan Bła­
chowski studia swoje odbywał nie 
tylko na Uniwersytecie Lwowskim, 
lecz również w Wiedniu i Getyn­
dze.

W ciągu 45 lat na „koncie” prof. 
dr. Stefana Błachowskiego wyro­
sło 65 pozycji naukowych, które 
zyskały mu uznanie świata nau­
kowego w kraju i zagranicą. O- 
prócz pracy naukowej, prof. dr 
Stefan Błachowski pełnił zaszczyt 
ne funkcje: rektora, prorektora, 
dziekana, prodziekana na Uniwer­
sytecie Poznańskim.

W latach okupacji pracował w 
tajnym szkolnictwie Ziem Zacho;! 
nich. Po wojnie, jako jeden z 
pierwszych, staje do pracy na U- 
niwersytecie Poznańskim i jako 
rektor, organizuje na nowo jego 
działalność naukową i dydaktycz­
ną. W następnych latach pracy sku 
pia swój wysiłek na rozwoju Ka­
tedry Psychologii.

Zasłużonemu Jubilatowi przyby­
ło lat, nie ubyło natomiast najwi­
doczniej sił, ani zapału do pracy, 
której poświęca całe dnie. Kiedy 
minie godzina 21 — w Collegium 
Maius niewiele jest okien oświe­
tlonych. Okno pokoju kierownika 
Katedry Psychologii UAM jarzy 
się jaskrawym światłem...

Mimo tak wypełnionego dnia — 
Dostojny Jubilat znajduje czas na 
pełnienie funkcji czynnego człon­
ka PAN, przewodniczącego Wydzia 
łu I i komisji filozoficznej PTPN, 
członka Naukowego Towarzystwa 
Pedagogicznego, członka Zarządów 
Association Internationale de Psy­
chologie Appliąuee i Union Inter­
nationale de Psychologie Scienti- 
fiąue, przewodniczącego 'Polskiego 
Towarzystwa Psychologicznego, 
członka Sekcji Wychowania Fizycz 
nego Rady Głównej Szkolnictwa 
Wyższego, redaktora naczelnego 
„Przeglądu Psychologicznego”. — 
Liczne wyjazdy krajowe i zagra­
niczne urozmaicają pracowite dni 
Jubilata. Posiada On liczne odz.na- 
czenia, m. in.: krzyż oficerski or­
deru Odrodzenia Polski, krzyż ko­
mandorski orderu Odrodzenia Pol 
ski i Medal X-lecia Polski Ludo­
wej.

Profesor Błachowski dobrze się 
czuje wśród młodzieży studenc­
kiej. Zawsze uśmiechnięty, bezpo­
średni w obcowaniu —• zdobywa 
ciągle szacunek, uznanie i szczerą 
sympatię.

Oby jeszcze wiele lat życia mógł 
wypełnić pracą dla dobra polskiej 
nauki, ku własnemu zadowoleniu 
i otoczenia!

Serce Berlina — aleja Unter den Linden.
Fot. — „Głos”

Pilanie - naród uparty...
Przybysz, który po dłuższej nieobecności znowu od­

wiedza Piłę, zawsze znajdzie jakieś zmiany. Raz będzie 
to oczyszczony z ruin plac, kiedyindziej — na tym pla­
cu piękny skwer, jeszcze innym razem — uliczka skra­
cająca drogę mieszkańcom. Po półrocznej nieobecności, 
odwiedzając Piłę w maju anno 59, wydawało mi się 
jednak, że ilość tych zmian spotęgowała się ostatnio 
i przechodzi w jakość... nadającą miastu oblicze zupeł­
nie nowe.

Spór o lokalizację fabryki 
żarówek trwał bodajże 
dwa lata. Inwestor, szukał 

możliwości zmniejszeńia ko­
sztów jej uruchomienia po­
przez wykorzystanie któregoś 
z nieczynnych obiektów, a 
wiele miast — było to w 
okresie wielkiej kampanii ak 
tywizacji terenów gospodar­
czo niedorozwiniętych — ofe 
rowało niezłe warunki. Do­
datkowo sytuację kompliko­
wało to, że piękne hale fa­
bryczne oferowane w Pile in 
westórowi były zajęte przez 
szkolę traktorzystów.

Argumentem stał się jed­
nak fakt, że Pila, licząca w 
1945 r. 9 tys. mieszkańców, 
dziś ma ich już około 30, sta 
ła się miastem wydzielonym, 
że dotychczasowy rozwój miej 
scowego przemysłu stwarzał 
zapotrzebowanie raczej na 
męską siłę roboczą, a dora­
stająca młodzież żeńska, ko­
biety samotne i wdowy — nie 
miały w Pile pełnego zatrud­
nienia. Nawet w handlu i 
usługach była duża konku­
rencja męska. Zorganizowa­
nie zakładów typowo kobie­
cych — stało się więc palą­
cą koniecznością. Fabryka ża 
rowek, mająca docelowo za­
trudnić 1003 kobiet, stała się 
więc dla piian wielką szan­
są.

Tak, jak każda inwestycja, 
tak i ta pociągnęła za sobą 
napływ pieniądza i wtórnych 
inwestycji Spowodowało to, 
że w maju br. Pilę zastałem 
niby tę samą — a jednak in­
ną.

*

T^abrykę zwiedzam w towa 
rzystwie kierownika 

działu montażu — inż. Gmu- 
rzyńskięgo. Jest tp człowiek 
stosunkowo młody, lecz wi­
dać, że produkcję „ma w

jednym palcu”. Chociaż na 
razie nie jest to produkcja 
jeszcze wielka. Uruchomiono 
„pierwszy etap” fabryki: 
zespół maszyn Philipsa o te 
oretycznej zdolności produk­
cyjnej 1350 żarówek na godzi 
nę. Lecz już w końcu roku 
mają tu pracować trzy takie 
zespoły maszyn, a w przy­
szłym — pięć. Plan br. prze­
widuje wyprodukowanie 6,5 
min. żarówek, a w roku 1960 
już 17 min. To budzi szacu­
nek. Przecież nie tak dawno 
jeszcze importowaliśmy ża­
rówki z... Bułgarii.

Pierwszy zestaw maszyn 
nie zajmuje wiele miejsca. 
Przyznam się, że zupełnie 
inaczej wyobrażałem sobie ta 
ką fabrykę. Jadąc tam, w 
wyobraźni widziałem potęż­
ne wanny z płynnym szkłem, 
jakieś retorty, pompy ssące z 
żarówek powietrze, ruch, 
gwar!... Okazuje się że nic 
podobnego tu nie ma. Spo­
kój i cisza, przerywane tylko 
od czasu do czasu alarmują­
cym brzęczykiem automatu 
wskazującego, że jakaś czyn­
ność odbywa się niewłaści­
wie. Pracownice, w nieskazi­
telnej bieli fartuchów, sie­
dzą wokół maszyn wysokości 
stołu, maszyn niezwykle pre­
cyzyjnych i skomplikowa­
nych, przypominających mi­
niaturowe karuzele. Z tym, że 
w „siedzeniach” zamiast ba­
wiących się dzieci tkwią ża­
rówki i że tych „siedzeń” w 
każdej takiej „karuzeli” jest 
imponująca ilość.

Laika wszystko tu wprawia 
w zdumienie. Nawet trudno 
mu się zorientować, gdzie koń 
czy się jedna maszyna, a za­
czyna druga. Wszystkie są z 
sobą połączone ruchomymi 
transporterami. • Dopiero po 
dłuższej obserwacji rozpo- 
znaję, że dana maszyna two-

■•rzy podstawę „uzbrojenia” 
żarówki, tj. słupek, na któ­
rym trzymają się wolframo­
we „druciki” — elektrody, 
druga — ten słupek „uzbra­
ja”, trzecia — wkłada ten ele 
ment do szklanej gruszki, 
czwarta — tę gruszkę „ką­
pie” w azocie, jeszcze inna — 
wysysa powietrze, kształtuje 
formę gruszki i zakłada me­
talową oprawkę — nakrętkę, 
napełnia gruszkę argonem i 
spełnia jeszcze kilka innych 
czynności. Można podziwiać 
godzinami.

Ale na tym nic koniec. Go 
towa żarówka idzie do wstęp 
nej kontroli jakości, gdzie 
królują Elżbieta Czop i Mał-

(Ciąg dalszy na str. 4)
Piotr CHOJNACKI

gorzała Lonatowska. Nie 
chciałbym być żarówką w 
ich rękach. Biedne żarówki. 
Zanim dostaną się na półki 
sklepowe przechodzą katu­
sze! A więc naprzód próba 
na niskie napięcie, oględziny 
kształtu i zamocowania 
oprawki (przy mnie inż. Gmu 
rzyński nastawiał aparat na 
niemal maksymalne — niespo 
tykane w praktyce „przekrę 
cenie”. Oprawka odkleiła się

Motocross (jazda terenowa) — to niewątpliwie jed­
na z najciekawszych, ale i najtrudniejszych konkuren­
cji motocyklowych. Trzeba w nieprzeciętnym tempie 
pokonywać strome przejazdy, strumyki, piaszczyste 
pola i wszelkie nierówności terenowe.

Wymaga to od kierowcy rutyny i odpowiedniego przy­
gotowania maszyny. Nasze polskie „Junaki” (zwłasz­
cza 350 ccm) zdały w II eliminacji do mistrzostw Pol­
ski w Poznaniu — egzamin na medal.

Oto, w jak akrobatyczny i brawurowy sposób brali 
zawodnicy przeszkody. (tp)

Fot. (2) — K. Przychodzki

sa&aąrzi
Ponad 40 tys. zł łapówki

Mieczysław Chmielecki był 
kierownikiem zespołu dyspo­
zycji tarcicy i kontroli pro­
dukcji w Państwowej Centra 
li Drzewnej. Na przełomie ro 
ku 1956 i 1957 w Poznaniu 
uzależniając — jak wykazało

(wszyscy zamieszkali przy ul. 
Smolnej) oraz Majchrzak — 
„Maślak” (ul. Średnia). Są to 
sprawcy włamania do piwni­
cy przy ul. Smolnej i kradzie
ży 100 
wypili, 
no). W 
ło się

butelek wina (część 
część im... skradzio- 

toku dochodzeń okaza- 
również, że młodzień-

śledztwo przeprewadzone

KW PZPR komunikuje:
Referat Historii Partii Komitetu 

Wojewódzkiego PZPR w Poznaniu 
przyjmie w depozyt względnie za­
kupi następujące czasopisma: „Ty 
godnik Ludowy”. Organ PPS. Po­
znań 1919—1921; „Trybuna Robotni 
cza”. Organ PKZZ. Poznań 1921; 
„Walka Ludu”. Organ PPS na Po­
znańskie i Pomorze. Poznań 1932— 
—1936; „Na Przyzbie”. Tygodnik 
chłopski. Poznań 1932—1933; „Dwu­
tygodnik Ilustrowany”. Poznań 
1933—1934; „Ilustrowany Tygodnik 
Społeczno-Literacki”. Poznań 1934; 
„Robotnik Poznańsko-Pomorski”. 
Poznań 1937; „Ostdeutscher Beo- 
bachter”. Posen 1939—1944; „Walka 
Ludu”. Organ WK PPS. Poznań 
1945—1948.

przez Prokuraturę Wojewódz
ką sprzedaż tarcicy dla
Spółdzielczego Zrzeszenia Bu 
dowy Domków Jednorodzin­
nych „Lądowi” od uzyskania 
łapówki, przyjął od M. Pie-

cy przenieśli barak o półtora 
kilometra dalej do pobliskie­
go lasu. W baraku chcieli 
urządzić klub (chyba 
„klub”?). Sprawcy niecodzien 
nej kradzieży oczekują w 
areszcie na rozprawę.

Legitymował się
4 dowodami

czonki 37 tys. zł, wannę 
pielową, zlewozmywak i 
gły wartości 4 tys. zł.

Skradli... barak

ką-
ce-

W marcu br. zawiadomio­
no KD MO Poznań Nowe 
Miasto o... zniknięciu baraku, 
który stał przy ul. Chemicz­
nej. Nieco później milicja uję 
ła szajkę w składzie: 18-letni 
Magdziarz pseud. „Purtaka” 
19-letni Rutkowski — „Ró- 
zia”, Jankowiak — „Kicha”

W „Marynarskiej” było „we 
soło”. Nastrój zepsuła MO, 
zatrzymując Bogdana Bu­
rzyńskiego (ostatnio zam. w 
Poznaniu przy ul. Umińskie­
go 20a).

W dochodzeniu ustalono, że 
Burzyński chodził po biurach 
i urzędach, podając się za po 
szukającego pracy. Podczas 
tych „poszukiwań” ukradł kil
kanaście 
rozmaitą 
stępnie

Po 100 zł

skórzanych teczek (z 
zawartością) i na- 

„opylił” je paserom 
za sztukę. (ak)

Wysłannik „Głosu” — red. 
Piotr Życki, w czasie swego 
trzytygodniowego pobytu w 
Nrd, przebył trasę 2.500 km 
w trójkącie: Rostork — Er- 
furt — Dresden, zapoznając 
się przede wszystkim z pro­
blematyką gospodarczą mło­
dego, demokratycznego pań­
stwa niemieckiego. Dzięki 
przychylności władz państwo 
wych i partyjnych oraz ko­
legów ze Związku Prasy Nie­
mieckiej — przedstawiciel re­
dakcji mógł zebrać szczegól­
nie interesujące materiały, 
za co na wstępie raz jeszcze 
Wymienionym serdecznie 
dziękuje...p róg wagonu przekracza­

łem naprawdę z miesza­
nymi uczuciami. Jsk to u nas 
bywa — o ostatecznym termi­
nie wyjazdu dowiedziałem się 
przed 24 godzinami, co pocią­
gnęło za sobą małą burzę do­
bową i tak zwane „zawalenie 
Planu” w redakcji. Ale oto ja- 

ę wreszcie do kraju nieodle- 
yego a tak zarazem dla kaź- 
t ,P°laka interesującego.
akimi zastanę Demokratyczne 

• Niemcy po trzech latach, które 
^Płynęły od mego pobytu w 
nrd?

Dlatego sen nie przychodzi, 
^rlin, Genewa... Mimo, że ka- 
ma sleepingu kołysze się ry- 
micznie a „lokator z piętra” 
zyni wyraźne aluzje do pale- 
la Po nocach światła — wy­

Kuno wice - Berlin Ost
ciągam lekturę. Mam tego spo­
ro: kieszonkowy rocznik sta­
tystyczny, potężny „Rocznik 
NRD — 1958”, „NRD — 300 
pytań, 300 odpowiedzi”. Cel­
niczka w Kunowicach sprawia 
wrażenie nieco zdziwionej: 
niemieckie książki do... Nie­
miec? Wertuję kartki nadal, 
notując w pewien czas potem 
z satysfakcją, że wreszcie nie 
dostrzega się różnic in minus 
w traktowaniu podróżnych 
przez obsługę naszą w zestawie 
niu z służbą celno-graniczną 
NRD.

... piąte miejsce zajmują w 
produkcji przemysłowej w Eu­
ropie, w naszym obozie drugie, 
po ZSRR — stwierdzam. — 
100 lat panowania kapitalizmu 
i 10 lat*) budowania nowego 
ustroju. Jak wyraził się nie­
dawno Mikojan?... Niemieccy 
robotnicy mają złote ręce. Cie­
kawy kraj: Ńiemcy jak chyba 
żadne inne państwo uzależ­
nione były od eksportu i im­
portu. Proszę, dane z 1934 ro­
ku: 82% żywności i surowców 
sprowadzano, 78% gotowych 
produktów szło zagranicę. Te­
raz. po podziale Niemiec, sy­
tuacja ta przybrała jeszcze na 
ostrości.

„— Wir gruessen unsere 
Gaeste aus der. Volksrepublik

») NRD powstała 7 X 1949.

Polen” — spiker dworcowy we 
Frankfurcie nad Odrą recytu­
je stałą formułkę. Niby dro­
biazg, a jednak... Nie rozu­
miem tylko dlaczego nie wolno 
na stacji otwierać okien.

Więc jak te sprawy wyglą­
dają obecnie? Tylko 2,7% daw 
nej produkcji węgla kamien­
nego wydobywa się na terenie 
obecnej NRD (za to 225 min. 
t węgla brunatnego!), tylko 
6,6% dawnej bazy stalowej 
znalazło się na tym obszarze. 
Stąd nacisk w pierwszej pię­
ciolatce na stworzenie w NRD 
własnej bazy metalurgicznej. 
Stalownia w Brandenburg, uru 
chomienie Maxhuette w Un- 
terwellenborn (Turyngia), bu­
dowa Stalinstadt nad Odrą, 25 
km powyżej Gubina. Radziec­
ka ruda, polski węgiel, nie­
miecka surówka.

Pociąg zwalnia, za oknami 
przelatuje Fuerstenwalde. Kraj 
obraz a o tej pory, po ustą­
pieniu ciemności, przypomi­
nał Nowotomyskie, może 
Trzcianeckie.

Lauchhammer! Wielkie osią­
gnięcie NRD, ogromna koksow 
nia i brykietownia. Tu po raz 
pierwszy w świecie udało się 
uzyskać koks z węgla brunat­
nego. Lauchhammer i Calbe, 
huta żelaza, to wielkie budo­
wy poprzedniej 5-latki 

NRD-owskiej. A drugi plan pię 
cioietni, od 1956? Kurs na wę­
giel i energetykę. Olbrzymia 
inwestycja — Schwarze Pum- 
pe, okręg Cottbus, największy 
w Niemczech kombinat węgla 
brunatnego. Gorzej z wodą, 
możliwości wprzęgnięcia jej —■ 
jak wynika z przeglądanych 
materiałów — w służbę energe 
tyki, są ograniczone. Rozbudo­
wywać się za to zamierza 
„Pumpspeicherwerki”. Są ta­
kie np. w Amalienhoehe, w 
Niederwartha (na południu 
NRD), gdzie wodę zgromadzo­
ną pompuje się w górę i pu­
szcza w dół (do 140 m) dla uru 
chomieaia turbin w godzinach 
wzmożonego poboru energii.

...dyndające łydki współpod- 
różnego z górnej „koi” są syg­
nałem co ubierania się. On ma 
rację; dostrzegam przez okno 
pędzący równolegle z nami 
żółtoczerwony sznur wagonów 
elektrycznej S-Bahn. ■■ Berlin 
już niedaleko! Piję kawę za 
ostatnie złotówki.

Produkcja ma wzrosnąć w 
roku 65, w porównaniu z 58, 
o 80%. Podobnie jak u nas. 
Zadanie to wszakże jest dla 
Niemców o tyle trudniejsze, iż 
w końcowym roku 7-latki dy­
sponować będą armią siły ro­
boczej o pół miliona ludzi 
mniejszą niż obecnie. Jest to 

gytuacja nie mająca sobie rów 
nej w naszym obozie, spowo­
dowana wykruszaniem się rocz 
ników starszych i małą liczeb­
nością wprzęganych do pro­
dukcji. Gdzie wyjście z tych 
trudności? Rekonstrukcja! Co 
to znaczy? Specjalizacja, typi­
zacja, nowa technologia i mo­
dernizacja — w całym prze­
myśle.

„Socjalistyczna rekonstruk­
cja” — tej treści napis dostrze­
gam również na jednym z mi­
janych dworców. Współtowa­
rzysz podróży, jak się teraz 
okazuje członek SED **) (zna­
czek w klapie) tłumaczy mi po 
glądowo co dać może np. typi­
zacja: — Do niemieckich czoł­
gów, potrzeba było 1000 roz­
maitych śrub, specjalnych 
śrub, produkowanych bodaj w 
Ems. Do radzieckich — paso­
wała Każda; od ciężarówki, 
maszyny rolniczej... — Potem 
doda je.

— Teraz w przemyśle trwa 
wielka dyskusja, załogi już wie 
dzą, na jakie środki finanso­
we mogą liczyć, jakie stawia 
się przed nimi zadania i roz­
ważają jak najefektywniej 
przydzielone kredyty wykorzy­
stać, jak zapewnić wykonanie 
planów. A wszystko to nie 
byłoby możliwe, Genosse —

**) SED — sozialistische Einheits 
partei Deutschlands, Niemiecka So 
cjalistyczna Partia Jedności, kie­
rownicza siła NRD powstała z po­
łączenia się komunistów z lewico­
wymi socjaldemokratami, w kwiet 
niu 1916 r. 

powiada mój informator — 
gdyby nie rozwój naszej meta­
lurgii. Nie ma obecnie dziedzi­
ny przemysłu metalowego, w 
której NRD nie byłaby repre­
zentowana.

Wieszam na szyi fotoaparat, 
ściągam walizkę z półki. On 
ma rację. Po ZSRR — Niemcy 
Demokratyczne mają najwięk­
szy przemysł maszynowy w 
naszym obozie, a w eksporcie 
maszyn stoją nawet na pierw­
szym miejscu. Tak... W rejonie 
Dresden—Pirna pracują nowo 
wybudowane zakłady lotnicze, 
działa już pierwszy w NRD 
reaktor atomowy, w budowie 
jest nieduża elektrownia ato­
mowa, z 41 krajami utrzymuje 
się stosunki handlowe. Oczy­
wiście, króluje chemia. Ale i 
„Wartburgi” najnowsze zaczy­
nają trafiać do USA. W han­
dlu zagranicznym kontakty 
NRD—PRL są obustronnie mo­
cne: w wymianie towarowej 
kolejne miejsce po ZSRR zaj­
mują u siebie oba kraje na­
wzajem.

Berlin—Ostbanhof. Przed
trzema laty taka lepsza War­
szawa—Główna, dziś bardzo 
zmieniony na korzyść. A nasz 
warszawski dworzec — w pra­
cowniach projektantów.

Rząd wyłącznie czarnych 
taksówek. Wsiadam do „Mo­
skwicza”...

Piotr ŻYCKI



Warta pod Santokiem. Po drugiej stronie rzeki stał piastowski gród obronny.

W muzykalnym Poznaniu 

Wznowienia 
operowe

teatru.

Rok Słowackiego w Gnieźnie

Sercem i pracą złączone
arszawa” sunie wesoło 

f’’ naprzód. Raz wpada w 
tunel zieleni topolowej, to 
znów ochlapana słońcem i kro­
plami spadających z drzew 
przydrożnych cieni niesie nas

data 1824. Ma ona takie zna­
czenie, jak Kraków dla kraju.

Dwaj zagadnięci przez nas 
pracownicy leśni dzielą się 
swoimi troskami.

— Nikt tu nie zagląda — mó

się? A może awanturującym 
się pijakom ta gospoda się nie 
podoba!

Prosimy o kilka piw, aby 
ugasić pragnienie.

między uprawne pola. Ale — wftą. Kino nie wiadomo kiedy
uwaga! Przed nami Piłka — 
stolica ludzi leśnych.

Samochód niech na chwilę 
odpocznie, a my pochodźmy 
po tej dziwnej wsi. Jak ośmior 
nica odnóżami dróg wciska się 
w las. Na jednej chaoie wyryta

było. Żadnego prawie kontak­
tu ze światem. Dzieciom daleko 
do szkoły, skazane są na pa­
sienie bydła i... otępienie.

A puszcza międzychodzka, 
sadzona przed 30 laty (po sów­
ce -chojnówce) rośnie i potrze -

Nowa dzielnica Gorzowa
Fot. (2) — K. FrzychodzkiLumen — 

znaczy światło 
(Dokończenie ze str. 3) 

od gruszki przy nacisku 90
kg). Potem „wyświecenie” na 
napięciu 240 wolt, potem kon 
trola „widma”, to znaczy próż 
ni wnętrza i obecności argo­
nu i stąd żarówka idzie na 
24-godzinne sezonowanie. Na­
stępnie wraca, przechodzi po 
raz drugi podobne perypetie 
i dopiero jest pakowana do 
skrzyń i wysyłana do odbior 
ców. Jakość, jakość!—oto de 
wiza fabryki.

Pytam dyrektora Pankie­
wicza o kłopoty związane z 
rozruchem fabryki, jej przy­
szłością, o inne sprawy. Od­
powiada wstrzemięźliwie, ma

buje coratz więcej opieki, coraz 
więcej rąk. Kto je da?

Wstąpmy jeszcze do Prezy­
dium Gromadzkiej Rady Naro 
dowej. I oto niespodzianka. Ta 
biedna wieś (około 700 miesz­
kańców) z osadami leśnymi 1 i 
3 maja zebrała 3 tysiące zło­
tych na budowę szkół, a więc 
cztery razy tyle, ile dała 10 
razy większa Mosina!

Jedziemy do Drezdenka. 
Miasteczko miłe, czyste. 

W cukierni duża kolejka mło­
dych i starych. Po lody. Lokal

l^T a masce „Warszawy” ró- 
żowieje płat zachodzące­

go słońca. Jak po ogień wpa­
damy do Międzyrzecza. Duże 
schludne miasto. Jest tu co do 
oglądania.

Harcerzom, turystom, krajo­
znawcom i innym włóczykijom 
samotnym i gromadnym po­
lecamy' przed obiadem: mu­
zeum i zamek, będący obecnie 
w odbudowie (gród obronny 
stawiał Bolesław Chrobry!), a 
po obiedzie — wycieczkę do 
Paradyża!

Nie szukajmy go na mapie. 
To są trzy osiedla w jednym. 
A mianowicie: Gościkowo — 
część wsi (nazwa na mapie), 
Jordanowo — druga część i 
trzecia: klasztorna — Paradyż. 
Nawet przepływająca rzeka ma 
aż dwie nazwy: Paklica i Jor- 
danka.

Tu cystersi siedzieli od 1234 
roku, germanizując okolicę. 
Przez przeszło 350 lat do swego 
grona przyjmowali wyłącznie 
Niemców, Niemcami obsadzali 
też wsie, kumali się z branden­
burskimi władcami. Dopiero 
sejm w XVI zastrzegł, że Opa­
tami cysterskimi w Polsce mu­
szą być Polacy. Nie ci z chło­
pów, ale herbowi, bo każde 
ooactwo było tłuste, a więc nie 
dla byle kogo.

Przy świecy oglądamy w 
podziemiach klasztoru czaszki 
zmarłych habitowych posie- 
dizicieli włości okolicznych. W 
drewnianych trumnach straszą 
swoim widokiem ciekawskich 
przybyszów.

Dziękujemy za czas i infor­
mację młodym przewodnikom.

smutne — niestety do-
świadczenia z kontaktów z 
miejscowymi korespondenta­
mi gazet. Na szczęście nie do 
tyczy to „Głosu” ale... uraz 
daje o sobie znać. Kłopotów 
nadzwyczajnych nie ma. Ot, 
czasami jest kłopot z dosta­
wą drucików wolframowych. 
Dobrze, że ilość przywiezio­
na w ...kieszeni, starczy na 
długo. Odpada wielki pro­
blem transportu. Fabryka ma
jednak 
szklane 
bardzo 
ważny, 
sca w

większe ambicje. Oto 
gruszki dowozi się z 

daleka. Produkt mało 
a zajmuje dużo miej- 
wagonach, łatwo się

tłucze. Państwo ponosi niepo­
trzebne straty. Gdyby tak tu 
na miejscu zorganizować to 
całe „szklane zaplecze”?

Na razie jest to luźna uwa 
ga, lecz dla pilan otwiera no­
we perspektywy. Czy przed- 
sięwezmą coś w tej sprawie? 
Tradycje szklarskie tu żyją. 
Ujście niedaleko. Fachowców 
nie zabraknie.

Obdarowany eksponatem- 
źarówką z napisem „Lumen- 
Piła”, opuszczałem fabrykę 
medytując: pilanie — naród 
Uparty. Jeśli sobie jakiś cel
postawią swego dopną.
Dobra to cecha!

Piotr CHOJNACKI
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nowoczesny.
— Panowie z 

ulicy zdradzają 
fotograficzne.

__  7

prasy? — na 
nas aparaty

— Jedzcie do Spółdzielni 
,,Las'’, tam wczoraj rozegrał 
się bociani dramat. Chcieliśmy 
nawet telefonować.

Okazało się, że bociany, a 
może bocianice, na kominie 
fabrycznym okiadały się dzio­
bami i skrzydłami. Jeden z 
ptaków wleciał w otwór. Nim 
wpadł na dół, był już czarną 
wroną...

Dla Drezdenka była to sen­
sacja na miesiąc.

racamy.
’ “ — Uwaga, tu była sta­

ra granica! — rzuca kierowca.
A my nie odróżniamy tej i 

tamtej ziemi. Wrośliśmy pra­
cą i sercem w przywrócone 
nam tereny, pojęcie granicy 
wydoje się dziwne i niewłaści­
we.

To przecież nasza polska zie-
mia. Józef PIEPRZYK

Państwowa Opera wznowiła z 
dawna zapowiadaną „Rycer­

skość wieśniaczą” i „Pajace”. Oba 
dzieła stanowią typowy przykład 
włoskiego weryzmu, czyli stylu, za 
biegającego o odmalowanie dźwię 
kami — prawdziwego życia zwy­
kłych, przeciętnych ludzi. Obie o- 
pery są pozycjami równie cenio­
nymi. Jednak ciekawe jest, że w 
zależności od obsady, raz podoba 
się więcej Leoncavallo („Pajace”), 
a raz Mascagni („Rycerskość”). — 
Kilkanaście lat temu niezapomnia 
ne wrażenie pozostawił po sobie 
spektakl „Pajaców” z Fedyczkow- 
ską (jako Neddą) i .Wojciechow­
skim (przy pulpicie dyrygenta). 
Obecnie zdecydowanie odwrotnie: 
„Cavalleria” (czyli „Rycerskość”) 
wypadła reprezentacyjnie, zaś „Pa 
jace” budzą wiele zastrzeżeń.

Bohaterką pierwszej opery jest 
Krystyna Jamroz, która dała zna­
komitą kreację, jako Santuzza (do 
tychczas najlepsza z poznańskich 
ról tej artystki). Podziwialiśmy bo 
gactwo brzmienia szlachetnego so­
pranu o iście włoskiej barwie — 
śpiew pełen wyrazu, rozmachu i 
przeżycia. Stronie wokalnej nie u- 
stępowała aktorska. Po prostu 
Jamroz wcieliła się w postać od­
twarzaną na scenie. Primadonnie 
dzielnie sekundowali: F. Kurowiak 
(matka), M. Kouba (Turridu), A. 
Fechner (Alfio). Małą, ale ważną 
rolę Loli odtworzyła bez przeko­
nania D. Seremak. Reżyserował po 
mysłowo i ciekawie K. Urbano­
wicz (ożywione grupy wieśniaków). 
Przygotowane przez W. Buchwal 
da chóry śpiewały potężnie — jak 
w oratorium (scena nabożeństwa). 
Całość muzyczną prowadził w że­
laznych karbach rytmu dyr. Z. 
Górzyński. Dekoracje obu oper po 
chodzą z pracowni Z. Szpingiera 
i są chyba te same co dawniej (?).

Natomiast trudno zgodzić się z 
obecną realizacją „Pajaców”. Ra­
ziła tu jakaś niebywale przejaskra 
wioną koncepcja reżyserska. Idąc 
po tej linii — niektórzy wykonaw­
cy chcieli dać „100 procent napię­
cia” i szarżowali od początku do 
końca. Szczytem przesady (cóż za 
„zgrywa!”) było ujęcie owej wło­
skiej commedia dell’arte. Niezastą 
piony w rolach wagnerowskich H. 
Kustosik — jako Pajac, znalazł się 
jakby nie w swoim „genre” arty­
stycznym i niepotrzebnie głos for­
sował. A w ogóle to powinien Ku­
stosik śpiewać dramatycznego Tur 
ridu w „Rycerskości”, zaś bardziej 
liryczną partię Pajaca oddać Kou- 
bie.

Również nietrafnie obsadzona 
byłą partia Neddy przez J. My­
szkowską, której miły sopran gi­
nął w gęstej masie orkiestry Leon- 
cavalla. Wyborny w „Rycerskości” 
A. Fechner tutaj śpiewał nieczy­
sto i krzykliwie (sławny Prolog — 
nie wiadomo, po co przeniesiony 
do II aktu, wbrew z górą półwie­
kowym obyczajom teatralnym). — 
Najbardziej obronną ręką wyszli 
spośród solistów: E. Stawierski 
(Silvio) i A. Łukasik (Arlekin). Dy 
rygował M. Szczęsnowskl.

Niestety, całość spektaklu arty­
stycznie nie zadowalała, ani mu­
zycznie, ani od strony reżyser­
skiej.

Kazimierz NOWOWIEJSKI

Jak już wspomniałem pi- 
sząc o kaliskiej „Marli 

Stuart" również Gniezno u- 
czciło 150 rocznicę urodzin Ju 
liusza Słowackiego, obiera­
jąc na tę okoliczność „Fanta­
zego"*). Zespół i kierownic­
two teatru dały tym samym 
nie tylko świadectwo czci 
dla największego poety pols- 
skiej sceny, lecz również do­
wód ambicji popularyzowania 
w terenie swego objazdu tak­
że trudniejszych jego drama­
tów. Dzięki temu publiczność 
teatralna województwa po­
znańskiego mogła w jednym 
tylko sezonie obejrzeć aż trzy 
premiery Słowackiego: „Ma­
zepę", „Marię Stuart" — i 
wreszcie „Fantazego".

Ostatnia premiera Teatru 
im. Aleksandra Fredry zbie­
ga się mniej więcej z drugą 
rocznicą bieżącej dyrekcji 
sceny i stanowić może okazję 
do optymistycznej rekapitu- 
lacji tego okresu. Na tle zna­
nych rezultatów artystycz­
nych poprzedniego okresu, o- 
becna droga charakteryzuje 
się poważnym wzrostem am­
bicji repertuarowych i pozio­
mu pracy nad sztuką.

potrafił, na przekór scepty­
kom, dać spektakl tak czysty, 
że niemal wzorcowy dla o- 
branej konwencji. Mam jed­
nak trochę wątpliwości, czy 
na sukcesie „formy" rzecz po­
winna się kończyć... Proszę 
mnie źle nie rozumieć: Nie 
wyrzucam reżyserowi pustej 
formalistyki, bo w ostatecz­
nym rachunku forma przed­
stawienia gnieźnieńskiego nie 
zniwelowała całkowicie in­
nych walorów „Fantazego". 
Niemniej wyszła ona ponad 
należne jej miejsce, przez co 
aktualne, polemiczne treści 
dramatu Słowackiego brzmia- 
ły zbyt oschle i trochę jakby 
chowały się w cieniu stylizo­
wanego gestu czy wymodelo­
wanej kompozycji obrazu. Do 
dam jednak na dobro, że są w 
spektaklu sceny, gdzie stosu­
nek treści i formy był bar­
dziej harmonijny, przez co 
zyskały one wiele na wyrazie 
(zaliczę do nich zwłaszcza re- 
kuzę Dianny).

Z obsady gnieźnieńskiego 
„Fantazego" niewątpliwie naj 
trwalej 'wpisali się w pamięć
Krystyna RUTKOWSKA

Gnieźnieński „Fantazy",
zważywszy warunki pracy i 
trudności obsadowe teatru, 
jest spektaklem z „teatralne­
go" punktu widzenia niemal­
że bezbłędnym w narzucają­
cej się jasno myśli reżyser­
skiej i konwencji stylistycz-
nej. Ocena ta 
cza stylu gry, 
mantycznego 
ności gestu i

dotyczy zwłasz- 
pozbawionej ro- 
ognia, rozrzut- 
głosu a wspar-

tej na czystej, surowej i o- 
szczędnej grze aktorów i ta- 
kiejże, klasycy stycznej w 
swym rodowodzie, scenogra­
fii. Debiutująca w reżyserii 
Krystyna TYSZARSKA wy­
rzeźbiła spektakl, jeśli można 
użyć tego porównania, po 
thorwaldsenowsku: w białym, 
zimnym marmurze. Czy to 
dobrze, czy źle? Osobiście 
cieszy mnie bardzo, że teatr

*) P.T. im. Fredry w Gnieźnie. 
J. Słowacki „Fantazy”

(Diarma) i Włodzimierz PA­
NASIEWICZ (Fantazy), a 
także Stanisław SPARAŻYN- 
SKI (Jan), Tadeusz GOCHNA 
(major), Walentyna LISOW­
SKA (Idalia) i Andrzej ŁU- 
BIENIEWSKI (Respekt). Po­
nadto wystąpili Eugenia 
SKÓRNA (Respektowa), Jani­
na JANKOWSKA (Stella), 
Edmund DERSKI (Rzecznic- 
ki), Władysław SZYPULSKI 
(ks. Loga), Sylwester BANA­
SZAK (Kajetan) i Leokadia 
SZAJDA (Helenka).

O scenografii wspomniałem 
— świetna. A zwłaszcza bra­
wa należą się Jerzemu FEŁD 
MANNOWI za doskonały po­
kój w IV akcie, a Teresie 
ROSZKOWSKIEJ za kostiu­
my.

Publiczność poznańska ma 
możność obejrzenia tego cie­
kawego przedstawienia w Te­
atrze Nowym.

Michał MISIORNY

Krystyna Rut­
kowska (Dian- 
na) i Włodzi­
mierz Panasie­
wicz (Fantazy).

Fot. —
A. Jeśmontowicz
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Przed nami zupełnie 
nowa dzielnica. Ulica z tarasa­
mi zakręca lukiem. Do złudze­
nia przypomina warszawski 
Mariensztat. Dalej rośnie ja­
kaś nowa fabryka.

Ogarnia nas dziwne uczucie 
radości i dumy. Ci ludzie, któ­
rzy tu kładą cegły, wyrównują 
ulice, uruchamiają fabryki — 
biorą na wieczne czasy ślub z 
tą ongiś wydartą naszym przód 
kom mieczem i podstępem zie­
mią.

A N T O 'N T A R C Z Y Ń S K l
— Cieszę się zatem, że tej fatygi mogę rączkom 

pani oszczędzić. Bo ja właśnie po ten telegram przy­
szedłem, — szczebiotał rozkosznie, czarował ją 
uśmiechem, pochlebiał jej spojrzeniami pełnymi za­
chwytu dla jej urody, której lustra od dawna nie 
ujawniały, lecz wysilał się zgrywał nadaremnie.

— Powoli, panie, powoli. Adresatem tej depeszy 
jest... senora, Rosita Verdugo, — odczytała urzędnicz­
ka, — czyli jakaś kobieta, boć senora, to znaczy pani

Skwierzynie restauracja 
’’ jest piękniejsza niż w 

Gostyniu. Wszystkie krzesła 
pomysłowo gięte z rur niklowa 
nych. Stoliki dopasowane. Ma- 
latura ścienna także ultrano­
woczesna. W drugiej części lo­
kalu — dancing. Na ścianie coś 
w rodzaju obrazu. Może to być 
zarówno worek z kolorowymi 
resztkami, jak i przedstawienie 
bitwy pod Termopilami. Wszy­
stko jednio — grunt, że nie 
sztampowo, że inaczej, że 
przyjemne dla oka.

Obserwujemy zachowanie się 
ludzi. Ciekawe, to nie są skwie 
rzanie sprzed 5 laty. Czyżby 
ładnie urządzony lokal zmusił 
ich do właściwego zachowania

Nie dlatego jednak wyjechał z Cypress Mansion na 
szereg godzin, skoro tylko naprawił swój stary wehi­
kuł na tyle, że prawa lampa przestała udawać grze­
chotkę, a błotniki zrezygnowały z uzurpowania sobie 
roli hamulców, czy drapaczy opon.

Głównym celem jego dzisiejszej samotnej eskapady 
do Savannah było podjęcie telegramu, którego wy­
słanie z Europy wprawdzie on wczoraj sprowokował, 
ale którego odbiorcą tutaj musiał podstępnie usta­
nowić Rositę Verdugo, oczywiście bez jej zgody i wie­
dzy! Właśnie dlatego, nie mógł ten telegram być skie­
rowany do Cypress Mansion, gdzie Rosita mieszkała
i gdzie każdy ją znał.

Wjechawszy w obręb miasta Savannah równole-
głą do brzegu rzeki autostradą Atlantic Coastal
Highway, która wchłania w siebie wehikuły z pię­
ciu gościńców, skręcił z niej na prawo w prostą jak 
strzelił Whitaker Street, z tej niebawem na lewo 
w York Street, przy której na rogu plaęu Wright 
Sąuare stoi gmach poczty. Tam, po zaparkowaniu 
auta, skierował się od razu do okienka General De- 
livery, będącego odpowiednikiem europejskiego Poste 
Restante.

— Dzień dobry. Czy depesza dla Vęrdugo już na­
deszła? — spytał słodko zgorzkniałą urzędniczkę, któ­
ra z pospiechem pudrowała sobie chudą twarz.

Verdugo? Nie. To jest owszem, ptzed chwilą 
otrzymałam taki telegram, tylko nie zdążyłam jesz­
cze włożyć go. do przedziałki litery „V”.

zamężna, a 
na kobietę 
ironicznie.

— Co za 
ne, jak i 
mężczyzną,

Rosita, to imię żeńskie!... Natomiast pan
nie wygląda mi bynajmniej! dodała

spostrzegawczość! Oczęta zarówno pięk- 
bystre. Istotnie, jestem stuprocentowym 
o czym mogę przyjemnie przekonać każ-

dą wartą grzechu sceptyczkę. Jeśli zaś idzie o depe­
szę dzisiejszą, to o jej przyniesienie prosiła mnie 
Rosita, jako moja sąsiadka i... wielbicielka.

— Gdzie są tego notarialnie uwierzytelnione do­
wody na piśmie?

— Dowody jej uwielbienia mej osoby? — próbo­
wał zażartować.

— Nonsens! Pytam, czy ma pan pisemne upoważ­
nienie Rosity Verdugo do odbierania jej depesz, oraz 
jej dowód osobisty, tudzież swoją legitymację, choć­
by prawo jazdy, jako też...

Różne takie formalności wymieniła z miną srogą, 
by wypłoszyć stąd petenta, który chciał przywłaszczyć 
sobie cudzy telegram, a zarazem skracał jej lunchti- 
me, okres przerwy w pracy dla spożycia południo­
wego posiłku.

— Zatem mam przynieść to upoważnienie, — we­
stchnął Rafał; szczerze nie lubił podrabianie cudzych 
autografów, ale pono cel uświęca środki.

— Lepiej będzie, jeżeli pani Verdugo pofatyguje 
się tutaj osobiście. Nie zaraz, ale później po połud­
niu, gdy wrócę tutaj. Bo teraz idę na lunch.

(C. d. nj



Pracownicy poszukiwani
Spółdzielnia Pracy „Ochrona Obiektów” w Po­
znaniu przyjmie do pracy zaraz strażników, 
w tym również pewną ilość rencistów na nie­
pełny wymiar godzin. Podjęcie pracy na powyż­
szych warunkach nie powoduje wstrzymania 
renty w całości, ani też w części. Strażnicy po 
okresie próbnym otrzymują odzież ochronną. 
Zgłoszenia do pracy na teren miasta Poznania 
przyjmują Oddziały Terenowe w Poznaniu, przy 
ul. Szamarzewskiego 8 i Chełmońskiego 21, na 
teren powiatu poznańskiego, przy ul. Dąbrow­
skiego 105.______________________________ K3294
Zakłady Mięsne w Kościanie przyjma 2 pracow­
ników z średnim wzgl. niższym wykształceniem 
rolniczym do kontraktacji bekonów na rejon Pę­
powo, pow. Gostyń i Lipno, pow. Leszno. Po­
żądane aby kandydaci zamieszkali w rejonie 
pracy oraz kierownika Sekcji Transportu, wy­
magane kwalifikacje: średnie wykształcenie 
techniczne, 3 lata praktyki w danej specjalności 
upoważnienie na prowadzenie pojazdów mecha­
nicznych. Wynagrodzenie do uzgodnienia na 
miejscu. Zgłoszenia kierować do Sekcji Kadr, 
Kościan, ul. Sienkiewicza 13/14. K3462
2 szwajcarów-dojarzy przyjmiemy zaraz na wa­
runkach UZP (do obory 90 krów) oraz bryga­
dzistę polowego z długoletnią praktyką i prze­
szkoleniem od 1 lipca br. Spółdzielnia, szkoła, 
kościół, PKS w miejscu, gosp. zelektryfikowane. 
Zgłoszenia osobiste: PGR Jabłonna, stacja Bo­
janowo Pozn., teł. 14, poczta Kaczkowo, pow7. 
Leszno. K3489
Magazyniera kwalifikowanego zatrudni od 
1 czerwca Spółdzielnia im. F. Dzierżyńskiego 
w Poznaniu. Warunki płacy do omówienia na 
miejscu. Zgłoszenia osobiste w sekretariacie 
Spółdzielni, Poznań, ul. Koronkarska 18, telefon 
524-14.K3443
Biuro Projektów Budownictwa Wiejskiego w Po 
znaniu zatrudni zaraz na stanowiskach projek­
tantów inżynierów, architektów, konstruktorów, 
melioratorów i elektryków. Zgłoszenia osobiste: 
Poznań, Ratajczaka 33, III ptr., pokój 36. K3467 
Pracowników fizycznych na budowę w Pozna­
niu przyjmie Beton-Stal. Zgłoszenia: „Beton- 
Stal”, Teren Elektrowni, Poznań. 18139g
Kandydata na rewidenta ze znajomością księgo­
wości przemysłowej przyjmie natychmiast 
Okręgowy Związek Spółdzielni Inwalidów w Po­
znaniu, Stary Rynek 73/74. Wymagane wyższe 
studia ekonomiczne lub prawnicze. 18317g 
Kucharka oraz 4 pomoce kuchenne potrzebne 
od 1 czerwca do 15 września do Niechorza nad 
morzem. Wolności 18, II piętro. Warunki do 
omówienia. 18423g
Dyrekcja Państwowej Opery w Poznaniu za­
trudni zaraz pracowników fizycznych na scenę, 
portiera nocnego na pół etatu, stolarza, sprzą­
taczki, biletera i krawca garderobianego. Zgło­
szenia w gmachu Opery, pokój 107. K3518

OBWIESZCZENIE 
O LICYTACJI RUCHOMOŚCI

Komornik Sądu Powiatowego rewiru IV w Po­
znaniu podaje do publicznej wiadomości, że 
w poniedziałek, dnia 25 maja 1959 r., o godzi­
nie 12 w Poznaniu, przy ul. Prądzyńskiego 48 
(warsztat krawiecki) odbędzie się

LICYTACJA
MASZYNY KRAWIECKIEJ _

do szycha marki . .Diirkop” z silnikiem elektrycz­
nym, należącej do dłużnika Józefa Marczyńskie­
go, zamieszkałego w Poznaniu, przy ulicy Sza­
marzewskiego nr 27 m. 19. Wartość szacunkowa
8.000 zł. 18229g

OBWIESZCZENIE
O LICYTACJI RUCHOMOŚCI

Komornik Sądu Powiatowego w Poznaniu, re­
wiru VIII, Jerzy Thiede, mający kancelarię w Po­
znaniu, ul. Młyńska nr la rfa podstawie art. 608 
kpe podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
26 maja 1959 r., o godz. 11 w Poznaniu, ul. Aka­
cjowa nr 12 odbędzie się

I LICYTACJA RUCHOMOŚCI 
składających się z jednej maszyny „Frobana” 
z elektr. rfapędem do szycia obuwia oszacowa­
nych na łączną sumę zł 10.000 należących do 
ob. Leona Zborowskiego, zamieszkałego Po­
znań, Akacjowa 12. Ruchomości można oglądać 
w dniu licytacji w miejscu i czasie wyżej ozna-
ozony m. 19O35g

W

ŻE W III 
wyznaczonym 
dżinie 11

CUKROWNIA „ŚRODA” 
ŚRODZIE Poznańskiej

PRZETARGU SAMOCHODÓW 
na dzień 23 maja 1959 r., o go-

cena wywoławcza samochodu osobo­
wego „MERCEDES” wynosi

cena wywoławcza samochodu ciężaro­
wego „DODGE” wynosi

7.500 zł

8.750 zł
Pozostałe warunki przetargu pozostają bez 

zmian. K3722

Praca
Mężczyzn lub kobićty do 
prac w gospodarstwie rol­
nym na dobrych warun­
kach przyjmę. Wesołow- 
ski, Poznań, Dolna Wilda 
2L  17223g 
Pomoc domowa z samo­
dzielnym gotowaniem po­
trzebna. Poznań, ul. Za­
wady 19. 18332g
Uczeń potrzebny w zawo­
dzie introligatorskim od 
lat 16. Introligatornia, Po­
znań, Matejki 53. 18901g
Rencista poszukuje lekkiej 
pracy lub portierstwa O- 
ferty Biuro Ogłoszeń,
Świerczewskiego 3 
19006g.

dla

Przyjmę prace murarskie 
oraz tynki i tynki elewa­
cji zewnętrznej. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 18289g.

Nauka

Sprzedam 
„Ursus”

tanio ciągnik 
po remoncie,

przyczepę 10-ton. (skrzy­
niową) na bliźniaczych 
kołach. Zielona Góra, Tyl­
na 31, Stanisław Spiecha.

K3615
Sprzedam agregat omleto­
wy, młocarnię 9 q ciąg- 
itik Zetor — stan bardzo 
debry. Dzierla, Chlebcwo, 
poczta Mikuszewo, pow. 
Września. 13725p
Boksera wyjątkowo pięk­
ny okaz po odznaczonych 
najwyższymi premiami ro­
dzicach sprzedam. Poznań, 
Przybyszewskiego 35 m. 4.

13438p
Sprzedam piec kąpielowy 
na węgiel z podstawą lub 
zamienię na gaz automat. 
Poznań, Matejki 11 (war-
sztat). 17492g
Pianino w dobrym starfie 
sprzedam. Poznań, Het­
mańska 21 m. 5. ’ 18355g

PRZETARG NIEOGRANICZONY
INSTYTUT MECHANIZACJI I ELEKTRYFIKACJI
ROLNICTWA ZAKŁAD DOŚWIADCZALNY

POZNAŃ - STRZESZYN

OGŁASZA PRZETARG
na roboty:

ELEWACYJNE 11 BUDYNKÓW MIESZKALN.
Ślepe kosztorysy ofertowe można odebrać w 

dyrekcji Zakładu codziennie od godz. 8—15.
Oferty możrfa składać do dnia 1 czerwca br.
Otwarcie ofert nastąpi dnia 2 czerwca br., p go­

dzinie 9.
Zastrzega się wybór dowolnego oferenta.

K3667

| OGŁOSZENIA DROBNE |
Sprzedam samochód Mer­
cedes V-170 w idealnym 
stanie z powodu wyjazdu 
zagranicę. Poznań, Słowac 
kiego nr 7, tel. 37-69

18538g
Pianino krzyżowe (partcer 
ne) dawniejszy typ. zna­
nej marki, głośny ton — 
tanio sprzedam. Poznań, 
Prusa 19 m. 13. 18549g
Sprzedam pianino krzyżo­
we „Róserfer” dobry stan. 
Cena 12.000. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go dla 18556g.
Wózek głęboki koszykowy 
tanio sprzedam. Poznań, 
Szewską 14 m. 16 (w po-
dwórzu). 18557g
Sprzedam wilka. Poznań, 
św. Trójcy 11 m. 2

18563g
Motocykl WSK fabrycznie 
nowy sprzedam. Informa­
cje: Poznań, Bułgarska 4, 
Grunwald, od godz. 17.

18576g
Kurczaki leghorrf 6-tygod- 
niowe po 30 zł sztuka, 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 18580g.
Sprzedam spacer ów7 kę
drewn. w bardzo dobrym 
stanie. Poznań, tel. 648-81. 

18584g
Sprzedam walcówkę do 
irysów oraz ręczną ma­
szynkę do cukierków z 20 
parami walców. Górczyk, 
Poznań, Kaz. Wielkiego 10.

13594g
Sprzedam samochód mar­
ki DKW w7 dobrym stanie 
na nowym ogumieniu. In-
formacja: Pozrtań - Gór-
czyn, ulica Knapowskiego

Pokój z kuchnią wyłączo­
ne odstąpię. Poznań, Dzier 
żyńskiego 32 m. 1. 17136g

Nieruchomości
Sprzeaam parcelę 2500 m2 
z starszym sadem owoco­
wym, ogrodzonym siatką 
i żywopłotem zelektryfi­
kowane na przedmieściu 
Gniezna blisko przystan-
ku autobusowego, 
macji udzieli mgr 
Dropiński, Poznań, 
deckich 28 m. 4.

infor- 
Feliks 
Srfia. 
17061g

Kamienice, wille, parcele, 
domkj w różnych dzielni­
cach oraz gospodarstwa, 
polecam — poszukuję rów 
nież spadkowe Nowak, 
Poznań Czerwonej Armii
26. tel. 87-95 17O31g
Sprzedam parcelę uzbro­
joną 840 m2, budowa na 1- 
rodzinny domek, 5 minut 
od autobusu. Adres wska­
że Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 17717g.
Odstąpię gospodarstwo po­
niemieckie 14.050 ba bu­
dynki masywne. Miąsko- 
wo nr 6, Gromada Ziem- 
nice, pow. Leszno (Pozn.).

1372Ip
Sprzedam 2 działki budów 
larfe o łącznej powierzchni
0.50 
w7 a

ha. 6-letnie drze- 
owocowe, położone

przy drodze z Ostrowa do 
Wysocka Wielkiego w 
przedłużeniu ul. Klasztor­
nej. Bliższych informacji 
udzieli ob. Józef Grzęda, 
Wysocko Wielkie, poczta 
i pow. Ostrów' Wlkp.

13724p

POLITECHNIKA POZNAŃSKA W POZNANIU 
Plac Curie-Skłodowskiej 5

ogłasza

III PRZETARG OGRANICZONY
na sprzedaż:
1. ciągnika polnego „Lanz - Bulldog”

cena wywoławcza 7.069 zł
2. ciągnika drogowego „Steyer - 213”

cena wywoławcza 5.75# zł
3. ciągnika „Ursus” C-45

cena wywoławcza 4.259 zł
4. ciągnika „Ursus” C-45

cena wywoławcza 6.450 zl>
5. samochód-furgon „Mercedes - Benz”

cena wywoławcza J.MO zł
6. samochód-furgon „Skoda 1191”

cena wywoławcza 8.750 zł

PRZETARG NIEOGRANICZONY
1. silnik tvpu M-153 — cena wywoławcza 1.750 zł 
l. silnik typu M-153 — cena wywoławcza 250 zł 
3. skrzynki przekładniowej, typu W-153

cena wywoławcza 188 zł
4. skrzynki przekładniowej, typu V-143 

cena wywoławcza 50 zł
5. mostku tylnego z przekładnią głów­

ną,typu 153 cena wywoławcza 250 zł
Przetarg odbędzie się w dniu 27 maja 1959 r., 

o godz. 10 przy jriacu Curie-Skłodowskiej nr 2.
Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoław­

czej należy wpłacić do dnia 25 maja br,, do NBP 
V O/M w Pozrfaniu, konto 1231-98-118, cz. 38, dz. 4, 
rozdz. 75.

Pojazdy można ogflądać pod wskazanym adre­
sem na 3 dni przed przetargiem od godz. 9—12.

K 3022

WLKP. ZAKŁADY WYROBOW PAPIEROWYCH 
POZNAŃ, ulica Szyperska nr 8 

ogłaszają
III PRZETARG OGRANICZONY 

na sprzedaż:
SAMOCHODU CIĘŻ. MARKI FORD V-8, 

ładown. 3 t., prod. niemieckiej.
cena wywoławcza 8.750,— złotych.

Przetarg odbędzie się drfia 2 czerwca 1959 r.
w WZWP przy ul. Szyperskiej 8, o godzinie 11. 

Samochód można oglądać codziennie w godz.
9—11 przy ul. Szyperskiej 8.

Przystępujący do przetargu winien złożyć wa­
dium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej w 
kasie Zakł. najpóźniej w przeddzień przetargu. 

Przetarg odbędzie się zgodnie z zarządzeniem 
Ministra Komunikacji z dnia 8 maja 1957 r. M. P. 
nr 56. 188953g

Geodety poszukuje zaraz przedsiębiorstwo geolo- 
giczno-wiertnicze w Poznaniu. Wyjazd w teren 
około 4 dni w miesiącu, resztę dni prace kame­
ralne. Oferty Biuro Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla K3206.
Wielkopolskie Zakłady Naprawy Samochodów, 
Poznań-Antoninek, ul. Warszawska nr 349 za­
trudnią maszynistkę zaraz. Warunki do omó- 
wńenia w Sekcji Osobowej. Dojazd do pracy 
autobusem zakładowym. K3513
4 szlifierzy do galwaniki, 1 spawacza przyjmie 
natychmiast RSP Metalowców7, Poznań, ul. Dzicr 
żyńskiego 7. Warunki bardzo korzystne i do 
uzgodnienia w dziale personalnym. Reflektuje­
my jedynie na siły wysoko kwalifikowane. Zgło­
szenia przez Urząd Zatrudnienia. K3519
Poznańskie Przedsiębiorstw o Robót Drogowych 
w Poznaniu, ul. Wilczak poszukuje zaraz do 
podległych Kierownictw Robót w terenie star­
szych księgowych na stanowiska p. o., głów­
nych księgowych, księgowych finansowych i ma­
teriałowych (wymagane wykształcenie średnie 
i praktyka zawodowa) oraz st. księgow7ego-rewi­
denta do Zarządu. Reflektujemy na siły kwali­
fikowane. Wynagrodzenie według układu zbio­
rowego pracy w budownictwie. Zgłoszenia na 
piśmie kierować do Działu zatrudnienia pod 
wyżej wskazanym adresem. K3481

Tańców towarzyskich wy­
ucza: Adela Szczurkówna, 
Pozrfań, Al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 16170g
Kursy pisania na maszy­
nie organizuje Stowarzy­
szenie Stenografów i 
Maszynistek PRL. Infor-

Sprzedam „Jawę” 350 na 
16-ach oraz AWO-Sport 
250, w dobrym stanie. 
Poanań-Dębiec, Opolska 
98 m. 6, od godz. 15 
 18356g 
Sprzedam krowę wysoko 
cielną. Poznań, Serafitek 
8 *183582

27. 18606g

We Wrześni sprzedam par 
celę pod zabudowę. Zawi­
ła, Września, Lenina 16.

18481g

macje zapisy: Poznań
Chełmońskiego 7. Tel.
653-11. 185 24g

Kupno

Motocykl angielski > górno 
zaworowy 560 cem z przy- 
czepką lub bez sprzedam, 
wzgl. zamienię na moto­
rower. Pozn'ań, ul. Strza-
Iowa 7 (garaż). 18360g

Lokale
Młode małżeństwo pracu­
jące bezdzietne poszukuje 
pilnie pokoju. Warunki do 
omówienia. Oferty ,Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 17379g

Sprzedam blisko tramwa­
ju willę pelnokomforto.

Sprzedam 2-izbowy do- , 
mek niewykończony z o- 
grodem w Gnieźnie. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 18172g.
Oddam w dzierżawę miej­
sce w śródmieściu rfa wy­
budowanie garażu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 18188g.
Sprzedam 3 morgi ziemi 
obsianej pod budowę, bli­
sko Poznania, Oferty Biu­
ru Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 18199g.

Zguby

wą (zajętą) uzbrojoną,
oparkanioną parcelę z pla­
nem 2-rodzinrtej willi po­
łowę nowoczesnego domu 
(mieszkanie wolne). Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3, dla 18089g.

Kupię wał kardana z 2 
przegubami do samocho­
du Bussinga, 5 ton. Sro-
da, tel. 538.

Sprzedaż

1845 Ig

Sprzedam aparat fotogra­
ficzny wysokiej klasy 
„Leningrad”. Poznań Ró-

Zamienię 3’/« pokoju z 
kuchnią, balkon, piwnica, 
bez łazienki, ? ptr. Ryrfek 
Łazarski rfa 4—4’ń pokoju. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
1771!g.

ż&na 15 m. 27. 18375g

Tresowane owczarki, bok­
sery sprzedaje-przyjmu je 
do szkolenia Tresura „Bia 
ły Kieł”. Bydgoszcz. Łą­
kowa 15. K3297
Siatki parkanowe — ogro­
dzeniowe do klatek — i in 
ne polecam. Poznań, 
Dzierżyńskiego 268 (sklep).

14267g

Sprzedani nowy samochód 
„Spartak” nie używany. 
Oglądać: Środa WlKp.. Prą 
d-zyńskiego 71. 18508g
Spacerówkę giętą oraz 
maszynę pończoszniczą 
sprzedam. Zgłoszeni?: Po- 
zrfań, Garbary 97 m 3.

185 lig

Samotna, spokojrfa, na 
stanowisku szuka pilnie 
pokoju umeblowanego lub 
pustego. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 13720p.

Sprzedam spiesznie obiekt 
składający się z mUlowń- 
nego parterowego domu 
wraz z jedną morgą zie­
mi i zabudowaniami go­
spodarczymi. Całość poło­
żona przy dworcu, zelek­
tryfikowana. nadająca się 
na warsztat. Wolne 3- 
izbowe mieszkanie. Opale­
nica, Wyzwolenia 26.

18090g

Pianina markowe OKazyj-
nie sprzedaje 
Fortepianów.

Magazyn 
Poznań,

Czerwonej Ar mit 36
15415g

Wózek głęboki ceratowy 
sprzedam tanio. Poznań, 
Żurawia 11/21 m. 20

l»514g
Tanio sprzedam motocykl 
■500 ccm górnozaworowy na 
kardąn. Poznań, Jackow-

Zamienię na dobrycn wa­
runkach duży pokój z u- 
żywalnością kuchni, przy­
należności ńa pokój z 
kuchnią lub l*/s samodziel 
ne. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
17922g.
Samotny pracujący, po­
szukuje pokoju względnie 
wspólnego. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 186815.

Odstąpię działki ogrodni- 
czo-budowlane blisko Po­
znania, 2 minuty od stacji 
kol. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, dla l*108g.
Parcele sprzedam (Grun­
wald). Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
dla 18113g.

Dnia 17 maja 1959 r. zmarła po ciężkich cier­
pieniach w wieku 54 lat, śp.

Maria Szelągowska
długoletni i zasłużony główny księgowy.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 19 maja br., 
o godz. 17 na cmentarzu w Kobylinie.

Rolna Rada Zakładowa Dyrekcja
STACJA HODOWLANO - BADAWCZA IHAR 

SMOLICE, powiat Krotoszyn.
19259g

Sprzedam samochód oso­
bowy „Mercedes V 170:: w 
dobrym stanie. Poznań, 
Dąbrowskiego 36 m. 3 Węc
lewski. 18141g
Sprzedam samochód oso- 
bewy marki „Moskwicz”, 
starszy typ. Antoni Wasil- 
kiewicz, Sulechów-Brzezi- 
r.y nr 1. K3647
Sprzedam okazyjnie dom 
wolny z możliwością urzą­
dzenia mieszkania i war­
sztatu. G. Nowak, Leszno, 
ul. Słowiańska 42. 13722p

skiego 13 m. 2. 18516g
Sprzedam motocykl 
„Mińsk” 125 na przednich 
i tylnich teleskopach prze­
bieg 1500 km. Poznań, 
Walki Młodych 10 m. 5,

Przyjmę pannę na pokój, 
adres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 18683g.

od godz. 15—19. 18528g
Sprzedam motocykl DKW 
NZ 350 ccm w dobrym sta 
nie 8.500 zł. Pozrfań. Do-
minikańska 7 
godz. 15.

1 od 
18529g

Zamienię 2 pokoje z kuch­
nią. pełń ©komfortowe. sa­
modzielne. parter, bloko­
we, okolica Botaniku na 
równorzędne — wyżej. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
18687g.

Sprzedam połowę domu, 
I piętro, wolrfe mieszka­
nie, ogród. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Swier. 
czewskiego 3. dla 18114g.
Domek Puszczykówko do 
wynajęcia na lato. Zgłoszę 
nia w soboty — Froehlke, 
Mosina, Garbarska 5 

18140g

Obiekt 10 000 m:, w tym 
900 m2 zabudowy przemy­
słowej, domek 1-rodzinny 
oraz ogród owocowy w Po 
znaniu spiesznie tanio 
sprzedam. Oferty Biuro O- 
gloszeń, Świerczewskiego 
3. dla 18200g.
Parcelę pod domek 1-ro- 
dzinny uzbrojoną na Osie­
dlu Warszawskim w cen­
trum sprzedam, Pozrfań, 
Fabryczna 13 m. 4. 18204g
Kupię spiesznie domek 1- 
rodzinny 4—5 pokoi goto- 
towy lub do wykończenia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
18213g.
Parcelki sprzedam — Po- 
znań-Mirfikowo (światło, 
woda, autobus na miej­
scu). Bliższe informacje: 
Poznań, Pstrowskiego 72.

18218g
Hodowlę nutrii wraz z 30 
klatkami przenośnymi z 
dzierżawiorfym ogrodem 
do 1962 r. o powierzchni 
1400 m2 wraz z budynkami 
gospodarczymi, nadającą 
się również na hodowlę 
kur, położona niedaleko 
Poznania do wydzierża- 
wienia wzgl. odsprzeda­
nia. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 13191g.

Zgubiono prawo jazdy nr 
0142/55 rfa nazwisko Zyg­
munt Waliński, Gniezno, 
ul. Warszawska 10 m. 2.

13723p
W dniu 11 IV. 1959 r. po­
zostawiłam w taksówce 
MPK nr 409 teczkę skórza 
ną z bardzo ważnymi do­
kumentami. Uczciwego 
znalazcę proszę o zwrot 
za wynagrodzeniem. Po­
znań, Chwaliszewo 68 m.
3. 19226g
Broszkę z granatów zgu­
biono trasa: Słowackiego 
— Dąbrowskiego — Rynek 
Jeżycki. Zwrot wynagro­
dzę. Dom Zdrowia (Sło­
wackiego 8/10), pokój 127, 
tel. 88-31. i9145g
8 maja zginął pies polow- 
czyk ciemnobrąz (suka). 
Poznań. Szamarzewskiego 
34 m. 15. 19160g

Różne

Skuter „Peugeot” rower 
wyścigowy „Bałtyk” oka 
zyjnie sprzedam.’ Fórma- 
nek, Poznań, Za Bramką
7 m. 3. 1853 Ig

Pan samotny, weźmie na 
całkowite utrzymanie jed 
ną osobę — za mieszkarfie. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
18689g.

Sprzedam połowę parceli, 
okazyjnie, pod ząbudowę 
bliźniaczą przy ul.' Rados­
nej. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3, 
dla 18144g. ‘

Dwie części frorftowe par­
celi łącznie 720 m2 okazyj 
nie sprzedam. Adres wska 
że Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 18268g.

Napełnianie długopisów. 
Poznań, ul. Wielka 13 (róg 
Garbar). 18004g
Radioodbiorniki Krajowe 
i zagraniczne bateryjne 
sieciowe, uniwersalne na­
prawia, zestraja uzupeł­
nia w lampy szybko fa­
chowo I tanio (zamiejsco­
wym pierwszeństwo). Elek 
troradiotechrfik.' Poznań. 
Głogowska 39. 14274g
Wypożyczalnia eleganc­
kich zagranicznych sukierf 
ślubnych, wieczorowych, 
welonów, nakryć do 
chrztu — Poznań. Sikor- 
skiego 35 (Wilda). 16816g
Naprawa maszyn do pisa­
nia Piotr PieprzyckL Po­
znań. Aleje Marcinkow­
skiego 26, telefon 23-63.

16901g

Matrymonialne

Sprzedam parcelę budo­
wlaną 2400 m2 w Puszczy- 
kówku, ul. Kopernika. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
18145g.

Sprzedam dom 8 pokoi 
z zabudowaniem z ogro­
dem wr powiatowym mie­
ście. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 18288g.

t"
Dnia 17 maja 1959 r. zasnęła w Bogu, po dłu­

gich 1 ciężkich cierpieniach, nasza ukochana 
matka, teściowa i babcia, przeżywszy lat 59, śp.

Helena Simon
z Józefiaków

Pogrzeb odbędzie się w środę, 2fl bm. o godzi­
cie 10.30 z kaplicy cmentarnej na Górczyme.

W głębokim smutku pogrążona
ROD ZINA

Luboń, Barcino, Poznań. 193O9g

+
Dnia 17 maja 1959 r. zasnął w Bogu, po długich 

i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramenta- 
mi św., mój najdroższy mąż i tatuś, śp.

inż. Wła^pław Bilski
Pogrzeb odbędzie Się w środę, 20 bm., o go­

dzinie 10,30 na cmentarzu na Jurfikowie.
W głębokim smutku pogrążona 

ZONA Z CÓRKĄ
Poznań. 19273g

W pierwszą bolesną 
rocznicę śmierci na­
szego najdroższego oj­
ca, śp.

ANTONIEGO
POLEWICZA 

odprawiona zostarfie 
msza św., w kościele 
Ojców Salezjanów w 
Poznaniu, przy ul. Wro 
nieckiej 9, w czwartek, 
21 bm. o godz. 8

O tym zawiadamia 
wszystkich Krewnych 
i Znajomych w imieniu 
najbliższej rodziny

CÓRKA 
Leokadia Połewicz 

1905 6g

Przewielebnemu Du-
chowieństwu oraz
Wszystkim, którzy oka 
zali nam swe współ­
czucie, ofiarowali wień

kwiaty oddali
ostatnią przysługę naj­
droższemu nam Zmar­
łemu, śp.

WALENTEMU 
Wiesze ze czyńskiemu 

składa 
SERDECZNE 

PODZIĘKOWANIE 
ZONA Z CÓRKĄ 

I RODZINĄ 
18925g

Wszystkim. Krew, 
nym. Przyjaciołom i 
Znajomym

SERDECZNE
PODZIĘKOWANIE 

za wyrazy współczucia, 
kwiaty i wieńce oraz 
oddanie ostatniej przy­
sługi Drogiej rfam 
Zmarłej, śp.

JADWIDZE
CHWIROTOWEJ

składa
RODZINA

187435

Parcelę budowlaną 1800 
m?, blisko lasu, Puszczyko­
wo. ul. 22 Lipca (Poczto- 
wa), sprzedam. Ofertv Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3. dla 18146g.
Sprzedam 3,5 ha ziemi w 
^amiątkowie przy dwor­
cu. Irfformacja: Palacza
112 m. 2. 18150g
Dom 4-piętrowy w Pozna­
niu z wolnym mieszka­
niem, sprzedam tanio lub 
zamienię na dom z ogro­
dem. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
dla 18163g.

Sprzedam działki 2509 m2 
dcm z ogrodem i łąką Ki- 
cin, pow. Poznań. Pośred­
nicy wykluczeni. Infor­
macje: Opolska 47 m. 5, 
tel. 613-71, wewn. 87.
________________ 18387g

Sprzedam dom piętrowy 
z wolnym mieszkaniem 
150.000 zł. Leokadia Płatek, 
Kalisz, Widok 16 m. 6.

18388g
Sprzedam parcelę 1 ha 
przy szosie, grarfica Po­
znań. Adres wskaże Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 18394g.

Dnia 17 maja 1959 r. zasnął w Bogu, po długich, 
ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramentami 
św., nasz kochany syn i brat, w wieku lat 40, śp.

inż. Władysław Bilski
Pogrzeb odbędzie się w środę. 20 bm., o godzi­

rfie 10,30 na cmentarzu na Junikowie.
W ciężkim smutku pogrążeni

OJCIEC I BRACIA
19327g

T p.

Adam Lewandowski
Dnia 21 maja mija bolesrfa rocznica śmierci 

mego ukochanego, niezapomnianego męża. 
W dniu tym zostanie odprawiona msza św. za 
spokój Jego duszy w kościele Sw. Marcina, o go­
dzinie 8 oraz dnia 25 maja w kaplicy przy ulicy 
Sw. Józefa, o godzirfie 6,15.

O tym życzliwych pamięci Zmarłego 
zawiadamia

ŻONA, LEOKADIA LEWANDOWSKA

Sprzedam parcelę budow­
laną w Suchymlesie. In­
formacje: Liberski, Suchy 
las, pow. Poznań. 18397g

Kupię dom 1-rodzinny 
wprost od właściciela do 
1 ha ziemi (światło, szkoła 
w miejscu) do 95.000 zł Po­
średnicy wykluczeni. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 18399g.

Poznań, Kraszewskiego 28. 17689g

Jednorodzinny, piętrowy 
domek (750 m2) trzy poko­
je. kuchnia, hall i garaż 
z ogrodem na sprzedaż lub 
zamianę na mniejszy o- 
biekt. Poznań, ul. Lem- 
borska 12. Pośrednicy wy­
kluczeni. 18342g

Biuro Matrymonialne „Mał 
żeństwo”, Poznań Libel­
ta 29 kojarzy małżeństwa 
w kraju i za grarficą. Biu­
ro czynne w dni powszed­
nie w godz. 15—19 16929g
Przystojna na stanowisku, 
sytuowana, 44 lat. pozna 
kulturalnego, poważnego 
pana. Oferty składać: Biu­
ro Ogłoszeń, Swierczew- 
skiego 3, dla 17728g.
Samotna po 40, przystojna, 
samodzielna księgowa, z 
mieszkaniem pozna pana 
do lat 52 w celu matry­
monialnym. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie 3 
dla 17733g.

Kuzynka moja z prowin­
cji, lat 42, z dobrym cha­
rakterem (wysoka) pragnie 
poznać pana również z do­
brym charakterem, do lat 
55 (wys. wzrostu) w celu 
matrymonialnym. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3. dla 17743g.
Kawaler lat 24, wys. wzro­
stu. szatyn, inżynier na 
stanowisku zapozna odpo­
wiednią pannę w celu ma­
trymonialnym. Oferty biu 
ro Ogłoszeń, Swierczew- 
Skiego 3, dla 17757g.
Kawaler z Poznania przy 
stojny, lat 28, wzrost 1,75 
cm, poszukuje panrfy z 
wioskj w równym wieku 
z mieszkaniem i pracą w 
gospodarstwie, z zamiłowa 
niem życia i pracy na wsi. 
Cel matrymonialny Foto­
grafie mile widziane, 
zwrot zapewniony. Po­
ważne _ oferty do Biura 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 19126g,



Konkurs
majowy trwa!

Codziennie do naszej re­
dakcji napływają listy z 
wypowiedziami na temat 
„Co nam się podoba”. Na­
si czytelnicy dzielą się wia 
domościami o osiągnię­
ciach na swoim terenie, re 
zultatach czynów społecz­
nych, inwestycjach społecz 
nych, informują o dobrej 
pracy instytucji społecz­
nych itp. — jednym sło­
wem piszą o małych i wiel 
kich, ale dobrych spra­
wach dnia powszedniego.

Świadczą te wszystkie, 
listy, że dużo chwalebnego 
dzieje się wokoło nas. 
Trzeba to tylko dostrzec.

A więc, kto jeszcze nie 
wziął udziału w „Konkur­
sie majowym”, niech zdej 
mujc, o ile je nosi, czarne 
okulary, rozglądnie się, 
co dobrego dzieje się dooko 
ła, i napisze na dwóch, nie 
więcej kartkach.

Przypominamy: fakty po 
dane muszą być prawdzi­
we, celniejsze wypowiedzi 
publikujemy i honorujemy 
(nazwisko i adres trzeba 
podać, ale ujawnienie moż 
na sobie zastrzec). Na naj­
lepsze wypowiedzi czekają:

I
II

III
IV

nagroda — 600
nagroda — 500
nagroda — 300
nagroda — 
nagroda —

200
100

zł 
zł 
zł 
zł 
zł

na książeczkach PKO oraz
10 nagród książkowych.
Adres: Redakcja „ 
Wielkopolskiego” — 
nań ul. Grunwaldzka 
„konkurs majowy”.

.Głosu 
Poz-

19 —

Termin 
br.

do 23 maja

Maj

19
wtorek

Imieniny
Piotra,

Słońce:
wsch.: g. 3.37
zach-: g. 19.29

Teatry
OPERA 

śniacza” 
g. 19.30 
NOWY -

— g. 19 „Rycerskość wie’ 
, „Pajace”; POLSKI - 
.Droga do Czarnolasu”

g. 19.30
ści”; OPERETKA

.Kunszt miło- 
g. 18.30 „Bal

w Savoyu”; SATYRY — nieczyn­
ny; REWIA — nieczynna; MAR­
CINEK — g. 16.30 „Ballady” — A. 
Mickiewicza.

Ki na
APOLLO — g. 12, 14, 16, 18.15 i 20 

„Paryżanka” (franc., 18 1.); RIAL- 
TO — g. 10.30, 13, 15.30, 18 i 20.15 
„Tahiti” (franc., 18 1.); MUZA — 
g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 „Ania i 
Mania” (niem., 7 1.); WARTA — g. 
od 10—16 „Ciernista droga” (radź., 
14 1.), g. 18 „Winna” (ang., 18 lat); 
GWIAZDA — g. 10.30, 13. 15.30, 18 
i 20.15 „Na polu chwały” (radź., 
14 1.); CZTERNASTKA — nieczyn­
na; MINIATURKA — g. 15.30, 18 
i 20.30 „Bosonoga Contessa” (ame­
rykański, 18 1.); DOM KULTURY 
MO — g. 15, 17.30 i 20 „Miłość po 
południu” (ameryk., 18 1.); WOJ­
SKOWE — g. 17 i 19.30 „Kobieta 
w oknie” (ameryk., 18 1.); OSIE­
DLE — g. od 16—20 „Ulica Gra­
niczna” (polski, 10 1.); SCALA — 
g. od 16—20 „Dolina pokoju” (jug., 
12 1.); MALTA — g. od 16—20 „Ste­
wardessy” (niem., 18 1.); TĘCZA 
— g. 16 „Stara forteca” (radź., 12 
1.); g. 18 i 20 „08/15 — Koszary” 
(niem., 18 1.); PIAST — nieczynne; 
HUTNIK — g. 17 i 19.30 „Dziew­
czyna z domu poprawczego” (nie­
miecki, 16 1.); ZNICZ (Żabikowo) 
— g. 20 „Stewardessy” (niem., 18 
1-); WCZASOWICZ (Puszczykowo) 
— nieczynne; RUSAŁKA (Swa-
rzędz) nieczynne;
STIKON — g. Od 9—21

FOTOPLA- 
„Colorado”.

Radio
PROGRAM I

19 premier na
Okręgowy Zarząd Kin w Poznaniu jak każda z

placówek kulturalnych — na okres targowy przygoto­
wuje specjalny program, w miarę możności atrakcyjny. 
Na ekrany naszych kin wejdzie w tym czasie kilka cieka­
wych premier, które pokrótce omówimy:

„Apollo” pokaże przyjemną 
włoską komedię z życia mło­
dzieży pt. „Trzecia licealna”. 
Sprawa otrzymania świadec­
twa dojrzałości to — w tym 
filmie — nie tylko opanowanie 
pewnej wiedzy książkowej, ale 
i wiedzy o życiu. Drugą kome­
dią będzie film angielski pt.

Od języków obcych

„Niemowlę na manewrach”. 
Manewry odbywają się na mo­
rzu, a niemowlę, „podrzucane” 
zakochanej parze pod opiekę 
jest zupełnie autentyczne. 
Dwie godziny przyjemnej roz- 
ryw*ki. Filmy kryminalne re­
prezentować będzie francuski 
fillm pt. „Windą na szafot”. 
Gra m. in. Jeanne Moreau. I 
wreszcie coś z Dzikiego Zacho-
du dobrze zrobiony film

do mundurków
Spółdzielnia Inwalidów E-

merytów-Nauczycieli „Pomoc 
Szkolna" w Poznaniu urządzi­
ła w jednym z okien Domu 
Dziecka wystawę produkowa­
nych przez siebie mundurków 
szkolnych.

Mundurki te są tylko jed­
nym z działów pracy Spół­
dzielni. Zaopatruje ona bo­
wiem szkoły także w inną 
konfekcję, pomoce naukowe, 
różne meble wytwarzane w 
jednym z warsztatów stolar­
skich w Swarzędzu, a ponad­
to prowadzi poprzez 290 osób 
kursy języków obcych m. in. 
w woj. poznańskim, zielono­
górskim. i szczecińskim. W 
planach Spółdzielni na przy­
szły okres przewiduje się 
zwiększenie produkcji pomo­
cy naukowych, zaopatrywa­
nie uczniów w większe niż do 
tychczas ilości mundurków, 
pelerynek i skafandrów.

Spółdzielnia zatrudnia 462 
pracowników, w tym ponad 
200 nauczycieli przy kursach
języków obcych. (L)

— pogadanka pedagogiczna; 16.50 
— mel. tan.; 17.05 — na fali melo­
dii; 17.35 — felieton pt. „O czym 
piszą publicyści poznańscy”; 17.45 
— sport; 17.50 — polskie piosenki;
18 — śpiewa Chór Chłop. 1 Męski 
pod dyr. Stefana Stuligrosza; 18.25 
— O problemach młodzieży; 18.35 
— muzyka i aktualności; 19.05 — 
„Morus” — pogadanka; 19.15 — do 
datek nadzwycz. „Parnasika”; 20.10 
— piosenki starotowarzyskie; 20.20 
— muz. tan.; 20.30 — o czym pisze 
prasa literacka; 21.27 — sport; 21.40 
— „Opera w przekroju”; 22.40 — 
orkiestra tan.; 23.05 — felieton o 
balecie; 23.40 — melodie na dobra-
noc;

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 
12.04, 15, 17.30, 19, 21 i 23.50.

Telewizia
— nieczynna.

Dyżury nełnia

8.30,

PAŃSTW. SZPITAL IM. PAWŁO 
WA (chirurgia — interna), ul. Dłu­
ga nr 1/2, tel. 40-04; APTEKI: — 
Głogowska 72, Ostroroga 6, Kra­
szewskiego 12, Rynek Sródecki 1, 
23 Lutego 18, Główna 53.

Problem dnia

amerykański pt. „Winchester 
73” ze Stewardem Grangerem.

Jutro gra
M. Mitchell

W środę (20 bm.) o godz. 19.30 
w auli Uniwersytetu wystąpi z re­
citalem pianistka amerykańska — 
Marjorie Mitchell.

Marjorie Mitchell jest absolwent 
ką, a obecnie wykładowczynią gry 
na fortepianie szkoły muzycznej 
JuilHarda.

Pierwszy, oficjalny koncert da­
ła w Carnegie Hall przy Uniwer­
sytecie w Wirginii, mając 18 lat.

Po tym debiucie nastąpił szereg 
występów na terenie całych Sta­
nów, organizowanych przez wiel­
kie organizacje muzyczne.

W r. 1952 Marjorie Mitchell uda­
ła się do Skandynawii. Już pierw­
szy koncert w Oslo przyniósł jej 
niebywały sukces, a następnie u-
gruntowały jej 
występowała w 
ropy.

W programie

sławę. Prócz tego, 
wielu krajach Eu-

Targi
W „Bałtyku”, który otwarty 

będzie (nareszcie!) jako kino 
szerokoekranowe 7. VI. — wy- 
świetlony zostanie czesko-fran 
cuski film „Miłość w górach”. 
Koilejnymi tytułami będą tu: 
słynny już „Piknik” z nie 
mniej słynną choć nie znaną 
jeszcze u nas Kim Novalk, na­
stępnie zaś film fiński — „Ma­
ria z krainy jezior”.

„Rialto” pokaże nam ra­
dziecką baśń o „Trójgłowym 
smoku”, potem zaś „dogrywać” 
będzie filmy z poprzedniego 
miesiąca.

W „Czternastce” zobaczymy: 
angielski — „Nocny nalot”, poi 
sko-fiński — „Noc poślubna”, 
francuski, kryminalny — 
„Obcy w domu” oraz angielski 
„Tańczące molo”.

Premierami „Muzy” będą: 
„Komisarz i róże” — film kry­
minalny, „Dziewczyna z gita­
rą” — radziecki, „Rashomon” 
japoński oraz „Skrzywdzona” 
— węgierski.

Program Domu Kultury MO 
wypełnią: francuski film kry-
minalny pt. 
ka pod 21”

.Morderca miesz-
chiński Pt

„Szpieg z Taiwanu” oraz fran­
cuski „W obronie mojej miło­
ści

Matury rozpoczęte
Uczniowie najstarszych klas 

wszystkich liceów ogólnokształcą­
cych przeżyli wczoraj swój pierw­
szy, gorący dzień: rozpoczęły się 
pisemne egzaminy maturalne. W 
dniu wczorajszym składała mło­
dzież egzamin z języka polskiego 
— dziś z matematyki. W caiym wo 
jewództwie zdaje matury 2.042 ucz­
niów, w Poznaniu — 697.

W Liceum nr 2 przy ul. Matejki 
o godzinie 8 rano zasiadło przy 
stolikach 66 dziewcząt. Jak nas 
informuje z-ca dyrektora — tylko 
dwie spośród absolwentek nie zo­
stały dopuszczone do egzaminu. — 
Mniej więcej za tydzień rozpocz- 
ną się tak, jak we wszystkich in­
nych liceach — egzaminy ustne z 
języka polskiego, matematyki, hi­
storii i jednego przedmiotu wybra 
nego.

W Liceum nr 1 — przy ul. Swier 
czewskiego — zdaje maturę 89 ab­
solwentów. O godz. 12.39 kilkuna­
stu chłopców oddało już swoje pra
ce...

W 
szki 
jest

Liceum nr 6 przy ul. Kościu- 
nastrój wśród absolwentów 

wyjątkowo przyjemny, a dy-

gorocznych tematów (pierwszy do­
tyczy Oświecenia, drugi — Mickie­
wicza, trzeci — Żeromskiego), nie 
wywołał wśród absolwentów za­
skoczenia.

Z Wielkopolski
W ciągu ostatniego tygodnia zno 

wu kilka pożarów z powodu...
dzieci i 
Oświaty, 
wały w 
wiatach

traktorzystów. Dni
Książki i Prasy obfito- 
liczne imprezy. W po-
średzkim krotoszyń-

(ch)

rektor !V doskonałym humorze, co 
oczywiście, także podnosi zdają­
cych na duchu. Pokrzepieni her­
batą, którą podano im o godz. 11 
— kontynuują swoje prace. Do e- 
gzaminu przystąpiło tu 44 ucz­
niów.

Z-ca dyrektora Liceum nr 3 im. 
Kasprzaka — Franciszek Gajda — 
stwierdza, iż oddane już, obszerne 
prace niektórych uczniów, a tak­
że spokój i opanowanie abiturien­
tów — świadczą o opanowaniu ma 
teriałów z literatury. Żaden z te-

skim, jak donoszą koresponden­
ci, urządzono wiele wystaw, spot­
kań i prelekcji. ® Nad uczczeniem 
Tysiąclecia radziły rady narodo­
we w Krotoszynie, Pile i Plesze­
wie. © Leszczyński Zarząd Zieleni 
Miejskiej uznany został za naj­
lepszy w kraju. ® Międzychód za­
prasza turystów i wczasowiczów 
do siebie. Powiat międzychodzki 
także nęci setką jezior i lasami. 
® W Trzebaniu pod Lesznem w
niedzielę odsłonięto
czci 
laty

zamordowanych
dwóch polskich

Jedną z najlepiej

pomnik ku
przed 40

cych w województwie
blioteka
niu. 0

Miej-Ska

oficerów, 
pracują- 
jest Bi- 
Czempi-

Wiele bibliotek zgłosiło
dni zwrotu przetrzymanych ksią­
żek. ® Cegielnie przyszłą niedzie­
lę przepracują, ofiarując swoją 
pracę — nowym szkołom. (jp)

Najlepsi na bieżniach 
rzutniach i skoczniach

koncertu usłyszy-
my: sonaty Mozarta, Liszta, Bar­
bera oraz utwory Ravela i Debus- 
sy’ego.

Bilety w Orbisie (ul. Armii Czer 
wonej 33), w biurze Państwowej
Filharmonii od godz. 14 do 15.30 i 
w kasie przy wejściu do auli od

Sukcesy Polaków
w Afryce

Po raz pierwszy startowali pol-

godz. 17.30. (na)

INFORMUJEMY
DZIŚ — o godz. 19 w sali Śnia­

deckich Collegium Maius, dr Z.

scy lekkoatleci w Algierze, 
reprezentanci wzięli udział 
konkurencjach, odnosząc 9 
cięstw. Mianowicie;

800 m — 1. Lewandowski

Nasi
W 10 
zwy-

(Pol-
ska) — 1.49,4, 2. Jazy (Francja), 

1.500 m — 1. Lewandowski (P.) —
3:53,2, 2. Davois (Francja);

5.000 m 1. Ożóg (Polska)
Kornacki ,Przek witanie ko-
biet”. Wstęp wolny, O^godz. 18 
w Klubie „PAX”, St. Hebanow­
ski: „Drogi i ścieżki teatru współ­
czesnego”. O godz. 19.30 Zespół

14.16,6, 2. Kreefeldt (NRF);
sztafeta 100 x 200 x 300 x 400 — 

1. Polska, 2. Algier;
skok w 

(Polska) -
dal — 1. Kropidłowski 

- 7,37 m,

W całym kraju odbyły się okrę­
gowe mistrzostwa w lekkiej 

atletyce. Nie wszędzie wystąpili do 
nich nasi najlepsi zawodnicy. Mi­
mo to, uzyskali kilka bardzo do­
brych wyników. „Królowa spor­
tów” kroczy pełną parą naprzód.

Oto najlepsze z uzyskanych wy­
ników:

W stolicy Piątkowski w rzucie 
dyskiem uzyskał wynik o 3 cm 
gorszy od swego rekordu Europy 
— 57,86 m. Malcherczyk w trójsko­
ku miał 16,20. W Gdańsku, Gra­
bowska, w rzucie oszczepem uzy­
skała 46,43 m, a Szyszko przeszedł 
dystans 5 km w czasie 22 min. 19,2 
sek. Pobił on „po drodze” rekord 
Polski na 3 km — 12 min. 52,2 sek.

Wielkopolsce. Akademicy uzyskali 
589 pkt., przed Wartą — 437, Olim­
pią — 346, Energetykiem — 94 i 
Włókniarzem (Kalisz) — 59 pkt.

Z dalszych wyników notujemy: 
16,29 m Józefa Schmidta w trój­
skoku. Ten sam zawodnik na 100 
m uzyskał czas 10,4. Sosgórnik w 
pchnięciu kulą zwyciężył, wyni­
kiem 16,61 m. Znane zawodniczki: 
Jesionowska i Chojnacka prze­
biegły „setkę” w 11,9 sek.

Rekord Polski na 200 m ustano­
wił Kowalski z Zawiszy (Byd­
goszcz), wynikiem 21 sek. Poprze­
dni należał do Stawczyka i wy­
nosił 21,2. W Krakowie Bibrowa

Dramatyczny „Studio” Domu
Drukarza — komedia Szaniawskie­
go „Ptak”. $ Koło Naukowe Polo­
nistów organizuje o godz. 21.30 w 
Klubie Studenckim „Od nowa” 
przy ul. Wielkiej dyskusję o po­
znańskiej realizacji „Kunsztu mi­
łości” z udziałem wykonawców i 
autora.

JUTRO — o godz. 10 w świetlicy 
ZZK (ul. Robocza 4) sesja Dzielni­
cowej Rady Narodowej Poznań — 
Wilda na temat potrzeb szkolnic­
twa; * O godz. 18 w Sali XI Col­
legium Chemicurn zebranie Pol­
skiego Tow. Fizycznego z refera­
tem prof. dr. Koebke: „Współcze­
sne problemy z astronomii układu 
słonecznego. O godz. 18 w Klubie 
MPiK, mgr W. Kamiński mówi o 
dziejach indyjskich instrumentów 
muzycznych, O godz. 19 w „Sa- 
mosi” (Dzierżyńskiego 96), bez­
płatny pokaz pielęgnacji włosów.

I

oszczep — 1. Sidło — 78,35 m, 
dysk — 1. Begier (Polska) — 50,35 

m, 2. Rut (Polska) — 46,71 m;
młot — 1. Rut (P.) — 57,31 m, 2. 

Macęuet (Fr.) — 43,06 m, 3. Begier 
(P.) — 41,42 m;

tyczka — 1. Ważny (Polska) — 
4,20 m, 2. Gras (Francja) — 4,00 m.

(PAP)

558 km na kółku

Ciemne plamy
Myślę o nieoświetlonych odcin­

kach ulic. Znacie to? Chwilecz­
kę! Ja naprawdę nie o Kopaninie, 
Zegrzu czy Antoninku, lecz o 
„prawdziwym” mieście. Konia z 
rzędem Zakładowi Sieci Elektrycz 
nych, Wydziałowi Gospodarki Ko­
munalnej i każdej innej instytu­
cji, odpowiedzialnej za oświetle­
nie miasta, która wyjaśni sen­
sownie, dlaczego, zakładającin 
stalacje oświetleniowe na zupełnie 
„dziewiczych” ulicach, pozostawia 
się bez lamp (od lat) odcinki ulic
w z/sadzie w lampy 
nych.

A oto, po raz któryś 
ne już przykłady: ulica

wyposażo-

wymienia- 
Kasprzaka

W ostatnim czasie dużo energii i 
środków pochłania nie instalowa­
nie oświetlenia przy ulicach zupeł­
nie tego pozbawionych, ile zastę­
powanie gazowych latarni elek­
trycznymi, a tychże — jarzeniów­
kami. Że przy okazji kładzie się 
już absolutnie krechę na oświetlę 
nie gazowe, o tym wie każdy, 
kto wieczorem zmuszony jest spie 
szyć określonymi ulicami. A może 
w ten sposób „przekonuje się" 
obywateli, że rugowanie gazówek 
jest palącym zagadnieniem? Rzecz 
wszakże w tym, że tam, gdzie do 
tej pory „gazówki” jeszcze stoją 
i będą czas pewien jeszcze stać 
musialy — trzeba po prostu uzu-

W Poznaniu 
getyka jest 
ciem dwóch 
w skoku o 
trójskoku —

Kaczmarowski z Ener 
rozpromieniony pobi- 
rekordów życiowych: 
tyczce — 3,90 m i w 
- 14,43 m. Na 100 m

skoczyła w dal 5,91 m.

Krótko
(x)

triumfował młody Juśkowiak przed W rozgrywkach o Puchar Davisa
Pilaczyńskim i... Branowskim.
Czas pierwszego 11,0.

AZS raz jeszcze potwierdził, 
posiada najsilniejszą sekcję

Brazylia pokonała Polskę 3:2,

że 
w

Po Ziemi Koszalińskiej i Wielkopolskiej
P o raz drugi, zorganizowany wy 

ścig kolarski na trasie Kosza-
■lin — Poznań przez Tow. Rozwoju 
Ziem Zachodnich, na zakończenie 
^Tygodnia Ziem Zachodnich, stał 
się wielką manifestacją, nie tylko 
(sportową, ale był także wyrazem 
[współprac!' województw: poznań­
skiego i koszalińskiego.

| Większość miast i miasteczek, a 
także osiedli wiejskich, przybra­
nych we flagi, owacyjnie witała 
bez mała stu kolarzy z całej Pol­
ski. A startowała cała polska czo­
łówka z zawodnikami kadry olim­
pijskiej. ♦ * *

Po raz drugi wyścig na prze­
strzeni 338 km wygrał warszawia­
nin — Janusz Paradowski i zdo­
był Puchar TRZZ. Przejechał on 
|dwa etapy w czasie 8:36,19 godz., 
iprzed: Bednarkiem, Wiśniewskim, 
Jarzębskim i Domańskim (wszyscy 
z Warszawy). 22 w ogólnej klasy­
fikacji był Czabajski z poznańskie 
50 Lecha, który otrzymał Puchar 
„Gazety Poznańskiej”. 27 miejsce 
zajął Wiza (Stomil), a 30 — Mar­
ciniak (Warta).

♦ * *
Nie tylko nasza czołówka, lecz 

również młodsi kolarze zaprezen­
towali się wcale dobrze. Jak o- 
świadczył trener Kadry Olimpij­
skiej —- Wandor z Krakowa — u 
większości kolarzy brak odpowie­
dniej zaprawy. Bardzo pochlebnie
wyrażał się 
na lotnym 
był drugi za

o Czabajskim, który 
finiszu w Chodzieży 
Wilczewskim.* ♦

Pierwszy etap wyścigu Koszalin 
— Człuchów obfitował w liczne wi 
rażę, wzniesienia, przy dobrej jed 
nak nawierzchni dróg. Trasa była

w identycznym, stosunku Rumunia 
zwyciężyła Nową Zelandię, a Chi­
le — Szwecję.

Polscy kolejarze wygrali z re­
prezentacją kolejarzy we Francji 
— 1:0. Zwycięską bramkę zdobył 
Gogolewski z Poznania.

Reprezentacja polskich koszyka­
rzy, udająca się na mistrzostwa 
Europy do Istambułu, zremisowała 
w Budapeszcie z reprezentacją Wę 
gier — 58:58.

Hokeiści angielskiego klubu —■ 
Grimsby ulegli repr. okręgu byd­
goskiego — 1:2, a w Poznaniu prze 
grali z reprezentacją okręgu po­
znańskiego — 0:4. Wszystkie bram 
ki zdobyli 3 bracia — Fhnicy.

żużlowcy Startu spisali się w nie

bardzo urozmaicona, lecz
twierdzą kolarze — 
szczególnie dla mniej 
nych.

* * 
Organizacja na obu

jak
trudna — 
rulynowa-

etapach —
dobra. Liczne nagrody, które ode­
brali nie tylko pierwsi na mecie, 
sprawiły wiele radości zawodni­
kom. — Na pewno startować bę­
dziemy i w roku przyszłym — s'y-
szeliśmy często odpowiedź, 
nie z wyżywieniem było nie 
piej. A przecież kręcić 338 
to nie tak łatwo...

Jedy- 
najle- 
km —
(tp)

dzielnych 
spośród 
Pokonali 
nej Legii

pojedynkach najlepiej 
zespołów Wielkopolski, 

oni zespół silnej, stołecz 
— 48:30. Brawo — „czar

ni śmiałkowie” z Gniezna!

15.25 — z życia ZSRR; 16.05 — 
aud. aktualna; 16.15 — muzyka roz 
rywkowa; 16.35 — poradnik języ­
kowy; 16.45 — „Proszę mówić — 
słuchamy”; 17.15 — kurs jęz. ro­
syjskiego; 17.55 — skrzynka PZU; 
18.05 — „7 miast — godzina 18.05”; 
18.25 — koncert życzeń; 19.05 —syl 
wetki kompozyt.; 20.20 — sport; 
20.30 — polskie melodie ludowe; 
20.40 — aud. dla wsi; 20.55 — „Pięć 
minut o wychowaniu”; 21 — 
„Teatr Młodego Słuchacza”; 22.30 
— muzyka taneczna;

Wiadomości: 5, 6, 
18, 20 i 23;

7, 8, 13.55, 16,

PROGRAM II
15.30 aud. dla

(Poznań) 
dzieci; 16

fragm. muzyki skrzypcowej; 16.45

(odcinek Sczanieckiej — Engla), So 
wińskiego (odcinek Słoneczna — 
Grunwaldzka), Promienista (odci­
nek Orężna — Grochowska). Jest 
takich „ciemnych plam” na pla­
nie miasta więcej. A jednocześnie 
np. przy ul. Sczanieckiej czynna 
jest tylko połowa lamp, jako że 
spece od oświetlenia wyliczyli tu 
za dużo „lumenów”. To może by 
usunąć co drugą betonową lampę 
z ul. Sczanieckiej i ustawić tam, 
gdzie są potrzebne?

Przy okazji: czy nie za drogo 
się, panowie, bawimy? Ledwie na 
Głogowskiej ustawiono nowe latar 
nie (typu bodaj „lot”), a już prze­
robiono je na jarzeniówki. Jestem 
jak najbardziej za tymi ostatni­
mi, a choćby za elektrycznym o- 
świetleniem w miejsce gazowego, 
ale czy nie należałoby najpierw w 
ogóle miasto oświetlić?

pełnić siatki żarowe.

Wypada z i 
dzić, iż nic 1 
reorganizacja

dozą goryczy stwier- 
bodajże nie pomogła 

i — wydzielenie ca-
łości spraw oświetlenia ulicznego 
w ręce ZSE. Co więcej — mówi
się obecnie że jednak 
winno tymi sprawami 
nio się opiekować...

Nie wiem. Wiem za

miasto po- 
bezpośred-

to, że cho-
ciąż przybyło Poznaniowi jarzenió­
wek (trzech typów, żeby było tru­
dniej naprawiać), betonowych słu­
pów i nieco lamp na przedmie­
ściach — niepokojąca ich część 
każdego wieczora nie świeci. Wi­
dać, że zagadnienie kontroli dzia­
łalności poznańskiego oświetlenia 
ulicznego stanowi problem prze­
kraczający czyjeś możliwości.

Cyklop

Janusz Para-
dowski z Kadry 
Olimpijskiej 

triumfował po 
raz drugi w wy 
ścigu Kosza­
lin—Poznań. Wi 
dzimy go jak 
odbiera gratu­
lacje od organi­
zatorów wyści­
gu: (od lewej)
prezes PZKol.

Głowacki, 
przedstawiciel
TRZZ prof.
dr M. Sczanie- 
cki i sekretarz 
Prezydium RN 
Poznania. — Cz. 
Adamski. (x)

Fot. —
K. Przy Chodźki

WIELKOPOLSKI
Poznańskie Wydawnictwo Prasowe — RSW 
nicę: kwartalnie 52,50 zł, półrocznie 105.— zł 
udziela PKWZ „RUCH” w Warszawie ulica 
dzającego okres na który dokonywana jes*

Piłkarska reprezentacja Wojska 
Polskiego wyjedzie w końcu li­
stopada bież, roku na tournee do 
Wietnamu. PZPN wyraził zgodę 
na rozegranie dwóch spotkań ju­
niorów z reprezentacją Ligi Za­
chodniej NRF. W rachubę wcho­
dzą repr. okręgów śląskiego i wro 
cławskiego.

Zapaśnicy Turcji rozgromili dru 
żynę Kolejarza (Poznań) — ZNTK

16:0. (w)

Koziołk?4
Na 105 Poznańską Grę Liczbo­

wą „Koziołki” wpłynęło 330.381 za 
kłsdów o łącznej wartości 991.143 
zł. Fundusz - nagród wynosi 545.128,65

W losowaniu głównym, które od 
było się 17 bm. w Pleszewie, padły 
następujące numery;

2 — 13 — 17 — 29 — 30 — 37,

a w dodatkowym losowaniu wy­
grana na końcówkę 479 n-ru ban­
deroli. Właściciele kuponów z tym 
końcowym n-rem banderoli, odda­
nych na 105 grę, otrzymują wy­
graną z drugiego losowania, o ile 
na ten sam kupon nie padła wy­
grana w losowaniu głównym z 6,
5 i 4 trafieniami. (ns)
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